
C z w a r t e k , 28 P a ź d z ie r n i k a  *1920-

tff

Wyohtoi! wftsirar.Ssi • godsimia 3-elaj * i "Ni id-yfB a wyjątUu* aUtoiiol I isi 
4t iątacssy«k.

' rjrf-r£a»v bratają w rlajsti i »* »r#wi*«yi 2  M k l  6 0  f  ■
B ln t  M i k i f l  1 imli tl> W f i l i  i .  — »tojiłM)« nisjieowa

i nasaiejseowa ni. J»»»- !)«<••< < 13, Psjoi «ia ",«.*• *5# Rafeydfe w iMoadyajł, «J 
Ws*rmi»ehi«g# 13, w 3«Uinlt Prasowa!!. Cfeersiosymn 7t w traflkMk i fciaroak
4Stdtois&«to. — litst; Raimy ferakłtwaó.

Pa&IsHBasja tlwute walaa •< opłaty. Krata Fi K. ©, Kr. 141,898 
fttiełw Bonusj*’ Hf, 133, — Molo* A«alM«tmjt W, 

P K R N U H I l I R A Y A l

‘ m  In n rił h;r ir *y . . . . . . .
* ,  *  i , .

b ft-aasyUą ęn*ł*wą w Folosis . , , ■ 
„ . s w £ss»j*te roAstwaok

- simięiwdfl 
, U  Kk
. "  Mk
. U Mk
, ‘ 60 MS

la s y  «gtosaań(aa*Bi4w): Wlnruwrajtar. ? lamowy lub jogo* iitjiaa 1MSS0(„ 
tahaluyaray i Makowy 1 Mk W Ł «  Drrtsio ofłoneiis gto W l„ *4 wyrosi 
Murym drakiom yodwójcia.

-jRMaaiaaa 1 aokrolagja y» 4 Mk, ; t krraiso i kstwuaiuś) I  Mfe, oc w iwss 
4 lamowy lak josi Miajaar miary ara sar.

1(y.opi a u  w D iioaaiki in$dowym po 3 Mk, tatalaryoss* 1 M«xke-r ya 3 Mk 
58 I n ,  i l  wiaraa son?*.. 4 lamowy i«o jaga al*j»««.

Wisyatkia »ge5 i ł« i*  fn yjanja  Mmiaistraaja .aaaat; lwowskiej", &w*w, 
Faiwfala L to  w geuinaoh ?4 3—3 i od 5 —7.

j r m w M i d k > n f  I I ile iM k l1** dodatak miosifoaoy otnymają tyłka gals* 
I pMroooi akaaraai „tłaiaty fcwawakiaj"** M i n }  irauwj prmnuasntyJf, 80 K, (43 Mk,) 

gJfeMWndnJfe* osotao piacimcKowamy konnjo 130 Ki (84 Mk,)
Idary i grassyłki lęhopUow eaSody ,‘taaayIw dla Redakcji „Fnswodolka" Jofi 

t in M B i fcwów, ul, Walawa lW, SI, 1  plfl w (r*4 Bs«ssaii#a»j.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
ts
i
*•
K
8

F
*
(*

Generalny Delegat R ą ła  p rzerósł 
sekretarza Namiestnistwa Twdcussa Glo l i ­
wskiego x Cizszanowa do Sokala, komisarza 
powiatowego Stanisława Głogowskiego xe 

"Sykała io  Gisssińowa.

Gek r i l a j  Dslegot S ią iti J lisa ió it 
dyrektora yom m a ły c h  Nantloi taiotwa Ale 
ksaadra Sołtysa x Bicsaosa do Żółkwi.

Gc&erulay Delogat Btądo yraehióeł 
4  łóV  isKceiMyTnyeh F a ij ' aa Kłsso* 

wskiego F  smsiiika Wyirp, kancelistę Sh- 
nistswa Willingora xe Lwowa do Krakowa 
i priydsielił ieh do słniby w okręgowej dy­
rekcji rokót pokLc .syoh w Krakowie.

Gjiaralny Dtiggat Bx^da f t A i i t J  
i krot.rxa powiktowo* > Stanisława Lewi­
cki ege x T3t*«t>rxega da Jasła,

Gtnorslay Deiogat Bsąda prx Ł ió r  
'  je k r t ts r is  powiatowego Jdsefc Faka i  Liska 

do Nowego Targu.

• i .  lay Bulegat Rsądi ynenióitł 
sokrftaws pewi&towoge y . i  rda^  a C my ę
i  Kotomyji do Żyd i(3vwa,

Generalny Delegat Biąhu ptsenióśł 
sekretersi powiatowego .lsjdcra Bimboraka 
xe Lwowa do Bochni.

Generalny Delegat Bsądn prtenidił 
kanceliatę Hamieetnietwa f l  nryka Wójci­
ckiego *“ Lwowa d» Bads eerowa,

Presydent dyrekcji poest i tolsgrafów 
we Lwowie samianowst ekspedientkę p»ca »- 
W4 W łai-rsłaię Strach Strachociiiską w Bar­
winku asystentem pooitowym x pła.ą I ł  
stopnia słoikowego urzędników państwowych.

Frosydent dyrekcji pocit i telegrafów 
we Lwowie sam m o-a*  ekipodjestc psosto- 
wef. 1 Jasa Głodsika w Bajtarowi' d i aky- 
aUntem pi>cxtoi ym 3 płtoą XI, stopnia stu- 
ikewfgo arzydników pai twonefc.

U S T A W I
x dnia I I  lipei 19SI r. 

o państwowym podatki ^tekodaw m i 
* poJatkn majątwOw^n,

(Dokońcienio),

DWAŁ HI.
P r t  is.r p n e j f d o w o .

BCZDZIA2. I,
P o d a t e k  do o b o d o w y ,

A rtflfil. F« wiania niniejaioj orła- 
wy » pe. *tka lodiodoo y « wrax xe specjal­
nym podatkiem ed tsntj^m ehewiąsefa:

1. Na obsaaria k. dzielnicy rosyjskiej

od 1 oiyesnia 1930 r. jedynie odaećaie do 
okewiąaku podatkowego osób fiiyeznych i 
spadków wakujących;

2, ns obsiane b. irk ln icy  austrjacko- 
. tęgiersl.. ij od 1 stycinia 1921 r. rówuiai 
tylke ee do obowiązku podatkowego osób 
fisyosńysh i apadkó1* IsiąeyeL ^nieobj«>ych). 
Wymiar pedatnu aochri'.>r«go xa ro t 1920 
dla tych pedmictów podatkowych nsiciy 
uekutscsiió według ebecnie obowiązującej 
ustswy o bei^oirednieh pedatkash esebistycb, 
jednakie x lastoaewan t u  rpoetanowień|niniej- 

uctawy fletyoxąey:h osób, obowiązanych 
de opłacania podatku, pnodmtetu otodotkowa 
i i i ,  zwolnień dd podatku, opodatkowania, 
członków rtd iiny  i wspólnych dochodów, 
p j .t-w  opedatkowonia, stawek, iwytck i 
n izek  podatnow^ch crax wssyetkieh posta- 
acwień- do tyeząeych podatku -d tcntjam ;

S. na obsiane b. diioinioy pruskiej 
od eiasu, który ouaeiy  Minister skarbu 
w perosumieniu % Ministrem tej dsielniey.

Art. 117. Terminy, ed któryah peeta- 
3 owiania n/i'ej«xsj u tow y o pp datku do- 
'i i  dowym będą miały lastosewanie oe do 
tbewiąiku podatkewsge inuyoh padmietów 
podatkowym, próci ymionionysh w netę- 
pis 1) i J j  art. 156, ouaesy Minister 
skarbu.

Art. 113. 2  dniem 1 styosnia 1920 r. 
xa«si się na obsiane diielniey resyjskiej 
mee obowiąsu ąeą:

1 ; kstawy resy*ski«j o państwowym 
pedetku mijsuk^aiewym i  dnia 14 m»ia 
1391 r. (Zb Pr cso. ros. T. T. i  r, 1908) 
wraa a odnośnymi praepisami b. władi oku 
pceyjnyeh togo obsimru;

9. poB-ansi i ń uziawy o państwowym 
psdstku pnemysłowym ed esobictyeh u jęć  
prxo»y»łowyeh tyoh osób, które pe&estają w 
stosunku słuibewym x« stałem, x ę iry  oMó 
wienem wynsgrodsenism (ort. S lb -5 5 5  Zb. 
f*r. ces. rec, T, T. r. 1901 i d. e, x roku 
1912) wr«x i  odnośnymi przepisami byłyeh

*< A nrelja  .W yleż^tsk*. 1)

U itó ty c Ł  w ró t.
■ P o w i i ś ć ,

I.
Jsnka priysiła na V I  medyków > erusio 

wi Im .
Obojętnie xcj«ła pierwsze wclao a iej 

soe w petliłu  którejś a sań znajomy tb.
Sola tył 6 ;uł eł-a, cle roiąk jesifi.e 

płynęła fala gości; jasao, kaiwne isl m,a gi 
rostsczały-się koł^m, czarna nowóli frików 
kłębiła tlę przy drswiccb, lub yrUpują* się 
w środku, twOTiyłs pnaiKt cbhtrslny, »>ło 
którego wirowi ły psry. Gospodarce koiezyli 
s r ą  fie lęm m kf, przedstawiając patiem 
ostatki myrudorów,

Jaakn prawic machinalnie"'Wstawało, 
ilskraś on o f nń) schyl ta się iakaś wyira* 
esoua postiś; nie pa^rsąo na~*ót «a tw ón 
* ,n erza, przebiegnła z nim prxcztr.eń prze* 
dobry ton nakreśloną, by wr^ciś na swo 
miejsoo.

1 z r 'w  po ebwiU to samy..,
Górowali w niej ucyuo:e nudy. Nie 

ogarnęła j zozc Janki rtmosfera b tlo u t, 
szał tańca, upojenie n .r ;ą *y wosio i s . j * enia 

Ta wszystko m -ło pr«yjść aepioro 
póśiiof i dla tych włośnio chwil gstowa była 
inieśś banalny tec ,t. k zabawy, , ezbar w o 
rozmowy, obojętno iirty .

Lubiła owo chwilo nad ranem, gdy 
budzi się za kat dym umaiły** ruchem, 
pa kaidym ulatującym toaom, tal dsiwny,

nism-hwysny. tęiknoH za ezen ś, e*» sic koń' 
<3j lezp “rrifnie, ohoóbjr miało wiróoiś futrr. 
Nieraz chcicł% uchwycić za rsizl*,; tonę 
każdą i J r , akn  ila tą  obwito, u  oby w rę 
ka(h miał j^j yoioutó Larww> b*oh,

Doyior.. wtłdy esuła aif piękąą, «i’zą 
thoó na poiór tak atabr, p i ś r u a  te  giąć 
potrafi l i  męskich nerwach to cezy jaj 
omdlewające ■ bezbronna m^sły w sobie 
dziwną moe. Cisie drgająer, ruchl w , j  ik 
ri sławna falo, pa liło  na ręce tonem c/, wyj} 
ńtyksło się im, gdy silnio zaciekały r b  
V ostezs, czasom nów ,,. Jakto 'sZoptnl jej 
k «d*ś Jaś Giedzicki, ton słynny znawca 
kobiet:

M  oanś Pś io w K P o t  <fs nos calce
joytmut,

Je  con8 MM dryc mor k  at p li#  aotnnt
nn r^sflat* *)

J«den z gospodarzy Julu prxyv» ■ adiił 
^ jio k w ; '•», olegaackioc. męteuyznę. Ladwio 
ń«dnieołk cezy z za ozżnego wachlarza. 
Fantoatyczny naft j  Za kałdym powiozłem 
mienił się jzk rtrzydła rajsk ego ptaka 
L zwykłyn, sobie wd« fcznyr rweh »m wy- 
sunęła rękę a otoczy »«, by ^łotjć ą na 
ramieniu 1 .ce ru .

— Przeprńazam panią, ja nie prusie 
9 wdea- N:e toiics pnot ozwoli i* aię 
raz jesion  nieco ry i^ in iej prtadetawif, 
Zygmunt Przoręhski i usiądę — d dał z u- 
ś a ia e h rr , patrząc na eprótaiene przed 
thwilą krze ło.

J  »nka eyojrzfta ] tytzjąejm z /znirem . 
Nie wied«iat«, ciegó chco od niej ton c*l«-

*) I  w wirach .toczych w*hów ródotnych,
Osuję, jak Ai się gniesz niby trzeina,

wiek. Ze sdsiwioniem jednak zauwatyła, te 
jego ten, pewny slabie, bynajmniej jej nie 
oburza,

No, ale to śmiaamo milczenie trzeba 
przorwzś — myślała,

— ~Va ma d« mnie jakiś interes ?
— I.t<F. Ls?  Nie, panią dopiero przed 

chwilą pozaałem, a i«bnt,zyłem ja poraź 
pierwszy przed kilka minutami. Wie pani, 
trzeba zna łoś* jakiegoś gispedsna, by pr<ed- 
stawił, oni są tak zajęci,.,

— N* wiesą ale...
— Ale pani rhee powiedaieś, te  jako 

nietańoaący, pras. tu trinyeh  nie mam.
— Mniaj wieeej to ehciałrm powie-

dzieś.
— A jeśli jednak ohoę jo zdobyć? 

Win pani, to mświś trudno, chodźmy lopioj 
do buduaru.

Chwilka konwencjonalnej opozycji.
Janka czuła jodnók, to dzisiejsza zaba­

wa ni* ciekawego przynieść jej nie meto. 
CÓi więe szkodzi? Kraków to me War«z»wa 
8 * » jn m  uwatnio m twaru nowoco zBijo- 
me;o, wstała i p ir łn  rękę na jego ramie­
niu w /s ła z sali,

— 0  tak — mówił po chwili — głosem 
swobodnym, wesołym — tu w tym fotelu 
miojsto odpowiedniejsze dla paai, Na tle 
fantastycznej nuterji ujętej w fomtastymme 
i letby. jest pani więcej u Robie. Tam wśród 
banalnej linii krzeseł panalnyeh twarzy gro
ziło niebezpieczeństwo,

— Bym się tai btsalną ais s itła?  Na 
fśczęście — uśmiechnęła się z lekką ironią *— 
znnlasł się pan ki ry iiefylko psznał ai. na 
mnie, ale i  iudatku umiał mię wyratować 
z fali pospolitości. Czy wolno zapytać, dla­
czego ?

— Dlatego, ze 'chciiłem mieć * * rą  nn

władz oknpacyjnych, w szczególności xaś|o^
» j | ć ;

a) osób wymienionych w wykazie T, 
dodatku do art, 368, pod katogorją I„ 
Y, i VII.;

b) osób wymionionych w art, ,427 tej- 
ts  nstawy;

8, postanowień statutów ciał samorzą­
dnych w prsadmiooio wprowadzania podatku 
&>chadow»ff ■

Art. 159, Z dniem rczeiągnięeia mocy 
zawartych w niniejszej ustawie przepisów o 
dodatku dochodowym na abssarie b. dzielni- 
rosyjskiej na inne przslmiaty nodatkewe, 
prócz wymienionych w art. 156 ustęp 1, 
pastaaowionia art 467 o podatku procento­
wym od zysku prs«d Jęblsrstw obowiązanych 
do eubDcsnego składania rachunków (ustawa 
rosyjska o państwowym podatku przemyśle* 
wyr- wraz z rozporządzeniami b, władz oku- 
pacyjnrch), otrzymują nowe brzmienia na­
stępując* : .

Wymienione w art. 460 przedsiębior­
stwo, któmhi czysty zysk nio przewyisza 
trzoch nrocontów ich kapitału zakładowego 
(art. 461—465), nie podlegają opłacie po­
datku precontowego od zysku. Wszystkie po­
zostałe, wymieniono w art. 460 przedsiębior­
stwa, oprócz wssdniszogo podatku przemy­
słowego i podatku przsraysłoweffa i podatku 
od kapitału, płaeą podatek procentowy rd 
z?eku w ifiztępuląesj wysokości:

1. Przodatębicretwa, które osiągnęły 
czysty y k ponad:

8 % do 8-5 •/• *‘7iV.
.  4 .  4 .

4 „ .  4 5  .  4 25 ,
4 5  ,  .  5 B 4 5  .
6 » „ 5 5 ,  4 75 ,
5 5 .  ,  6 „ 5 „
6 .  .  65  ,  525 .
* 5  .  .  7 .  5 5  .
7 .  .  7 5  ,  575 ,
7 5 .  .  8 6 .
8 „ .  8 5  .  625 ,

ńzisioiszy wieczór tylko dla siebie I w tym 
etoiseniu, które jej najlepiej odpowiada,

— Nie moinc, nie trziba przeciwdzia­
łać toma ce mate nam przypadkiem dostać 
się w życiu dobrego — mówił głosem przy­
ciszonym, patrząc ns ręce Janki, które epo- 
Mywały w hjeratycznym ruchu ns poręczach 
fotelu — Jedna chwila tyle warta, co wiele 
chwil, by ją zdobyć walczyć trzeba tak sa­
mo, jak gdyby,,, To, co zda się przslatnem, 
moio stae się — użyjmy terminu oklepane­
go — wiaczncm; to, do czego ręce wyciąga­
my, lako d« rzeczy trwałej, może ekaiać się 
nikłem, krachem,

Milczenie.
— Opowiedziałbym pani jedną bajko — 

ciągnął dalej — gdyby pani sama nie była
baiką.

— Niech wj a pan mówi bajkę o m iie.
— Przymykam oczy i widzę panią. Fala 

brznatnych włosów z edblask mi starego 
słota, spływa swobodnie po białej ssanie. Na 
nsyi palą się dr »gic kamienie — za każdym 
ruchem, za każdym sgiysiem Inwjr z nich 
płomień wytryska. To purpara oświetla pani 
dt»baą twar«yozkf, to fcyfsryczae jakieś 
blaski ją zalewają, a najpiękniej, g ’y erebro 
księżyca t> *rxo ją w swe ramy — bladege 
księżyca. Wialkie czsrae essy dziecka, nie- 
w in o  a sdoloe do wazystkisgy i l ita , roz­
cięty owoc granatu, nie sawabaią się przed 
żadnym słowem, któreby im dać mogłe je ­
dną chwilę szczęścia,

— Pani je s t,, czy naprawdę można 
mówić szczerzo?

— Wszystko szczerze, Gzy to będzie 
prawdą — ja oaądzę,

(Ciąg dalaij nastąpi).
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10 n n 10 6 a 7 25 9

10-5 » n 11 9 7-5 9

11 n n 116 n 7 76 9

115 tu a 12 n 8 a
12 n a 12 6 9 825 9

12 5 n n 18 9 8 6 9

18 n » 18-5 9 8’75 9

18 5 % n 14 9 9 9

14 » » 145 » 9 2b 9

14 5 D » 15 9 9 5 n
15 » » 15 5 9 9*75 9

15 5 Jt * 16 n 10 9

16 » s? 165 9 10*6 9

16 5 m H 17 9 10 5 9

17 M n 17 6 9 10 75 9

17 6 m n 18 a 11 9

18 . n 9 18'5 9 11-25 9

18 5 n » 19 n 115 n

19 n n 19 5 n 1175 9

195 9 n 20 9 12 9

2. Przedsiębiorstwa, które osiąyaęly ?«■ 
nad SO prc, ot eaiogc zyakn — 12 prc. i 
oprócz tego 0 5 arc. od przewytki zysku p«- 
uad 20 prc. kapituła z*k adewego.

Art. 160, Na ebwarz-s b. dzielnicy M 
strjacko-węg eisŁi^j ia»si się:

1 Z an > m 1 s ty a id t 1920 r. moc e 
bew ąruji.eą IV. dniała ustawy z 4*i 2S 
p id i eratk* 1896 r, (P i. p, o. ar. 2X0) i 
pói,ieazy«h uzupełn^ń i zmiaa, e ile te 
p<łit»n#wi#»b są z p&sUnewie4ia
mi art. 156 ust. 2 aiai«jaz<sj ustawy, pnwpi- 
■ów o podatki pensyjn-rm od wyisiysh pc- 
berów słuibowrch, aastępaie postanowienia 
ert. 1 $ 1 1, 5 i 6 roz^. eae, z dii* 28 sier­
pnia 1916 r. (Dz. s>, p. ar. 280) dotyeią^s- 
go dodatku wejeauege, eraz art. III. Koweli 
do ustawy 9 podatkach osobistych 1 daia 38 
styezaia 1914 r. (Dz p. p. ar. 1S), u p ro ­
wadzającej eplrtę ad tantj m;

2, E daiem 1 stycznia 19*1 r. moe c- 
bowiąiują^ą r®e*ty poataB#»i*ń IV. działa 
oktawy 1 35 psidzieraika 1896 r. (Dt. p a 
ar. 220), ora* postanowień dziełu V, i V I, 
o ile daty jrodatk* ds<ludowego;

S. Bównoetedaie z rozciągnięciem me- 
ey alaiejaawj ustawy o podatku dochodowym 
aa obszarze b. dziewicy aastriacke - węgier­
skiej aa iaae padlmiot® pedatk we, a<* wy 
mienione w ostępie 2 art. 156 u e a i  się 
mae obowiązującą pastMowień rsip  eee 1 
daia 28 sierpnia 1916 r. (Ds. p p ar. 280), 
dotyczących dodztku wooonege od areko* 
waodci przedsiębiorstw, w tsm rezponądze- 
a ia  wyisczefólaioay*h.

Art, 161. Z daista Wprowadzenia prze 
pisów nifliejssei ustawy • pid»tku dochodo­
wym aa obszarze b. drieluiey praskaj usti- 
je działanie ustawy prukiei z daia 19 azer- 
wea 1916 r. o podatku dochodowym wraz 
z półaiejsiem' aaao-la iaauni, oraz u«t»wy 
stemplowej dla B:e«zv Nismieakiej §§ 72, 
78, 74, 75 i poz. t»r. 9

Art. 162, Granico doohoda, podlegają­
cego podatkowi deehodewemu pe myśli art. 
2 a  aieiwei astawy, mają pocąwe-y od ro­
ku 1930, zastooewaaia de is t |p o  7 § 1*5 
astawy austrjackiej z daia 25 ^aid*i«raika

Zagranica a m y .'
(2  powodu ockmytu dr. IrantU tka BtnolM).

Juliusz V»rae w swej miłej „Peirćły 
de środka ziemi “ opowiada, ta, kiedy boha 
ter jego. bawiąe w Kopenhadze. zwiedzał 
bibliotekę królewską, która słynęła z linrby 
wyborowych ksiąiek, zdziwił się, widząc sie- 
zwykłe Bistfci aa półsaoh. .My bowiem uwa­
lamy — rzekł doń zarządca bib joteki — 
te  ksiąiki posiany być w ręfcaeh tych, co 
je chcą eiyteć*"

Takie sdaaie przyprawiłoby ojca Sariette 
z „Buntu aniołów* o aiebetsioczBT atak. 
Dla niego k&fdy, pei/cs*;ący ks ą łrę  b»ł 
demonem, hsrpją, zasii«ciysscz> jątą atół mą­
drego króla (F aeusa. Przepyszny p u z ą tk  i 
ład, utrzymany w biblj«tś*e, obwarowanej 
prócz ioLzayeh drzwi, niwuiczoaenai Samka­
mi , ctwióra ącomi *ię według filozoficznych 
i ten legie znych maksem krążki, stizeioae 
najwymyś ni«jazą w świeci# sygaaturą twe 
rsyłr uśpioay skarb, piękny sens w aabie, 
wystsrczaiąey dla siebie ai s roszalay, 
święty, edsyehający prof num vulgu».

Dwa typy kib)jotei«r*y i b-&ij -t >k swral 
ezają się »z»je»a a, jak Oraizd i Arymaa. 
Niero«trzygai«ty a pór e sbsaiaki tabakisry 
do aosa, d daje edwagi i otseby tym ws»y- 
stkim luadatorom i zachowawcom fundacji, 
którsj a  c megą się pogodi iś, aby groma- 
ńi049 z takim trudem i askładem środków 
ksiąi. ice były o kaidej porze d h  ksidsgo 
dostępae,

Dobrze jest, id i dziś włsśaie, kiedy a- 
ksńcseaie wojey dajs pewaą aadn -je 
jęc a w końca procy pokojowej, dr Smolkę 
wystąpił xe swvi>a odczytam 1 to w grosie 
osób kwestją bibliotek i pracy aauk*w#J

1896 r. (Ds, p, p, ar, 220 0. b. p. e. Dział 
Ul, e poditka reatewym).

ROZDZIAŁ II,
P e d a t s k  m a ją tk o w y ,

Art. 168, Pestaaewioaia aiaiejszej asta 
wy o podatka majątkowym obowiązują:

1. aa obasars* siom po!sk'eh b. dziel 
sity aastrjaeke węgierskiej i rosyjskiej od 1 
stym ań 1921 r ;

2 aa a b m rte  b. dseW cy pnekioj ró- 
«as#zow 'e z w»jśeiem w iyde  przepisów o 
państwowym p d>tka doshedswym.

Art 164. Z daiem wejścia w iyeie 
prsepisów aiaiejstej watawy o podatka ma 
łątkowym aa stw arza b dsi lsiey praskiej 
ostaje działanie astawy pruskiej o podatku 
azapeluiaiącyia wraz a pói&ieazemi, *dae 
stącemi się do siej uiup^łnioaiami i zmia- 
aami,

BOZDZIAŁ ffl.
\

P r z e p i s y  e g ó la e .
Art. 165, Wymiar podatków za czas 

poprztdtaiąey wpraw»dseai« w iyeie aiaioj- 
Biej uita >y, askateczaia się w«dłag zasad 
d tyjbezts ebowiązająeyah.

Beapeesęia z moey tyeh zasad postępo­
wania kara* amarza się, a wyd»ae eneeae 
nia karne, ee d« który eh waiasiote saatały 
j-wr,8ic sJ-rewt^zygiiłłe edwełaaia, znesi 
■*1. e ile wiaai prsefeze<waaia w pneeiągo 
trzsth  mieeifey pe edfesMmta aiRiejssej asta 
wy »ia-ditawią właściwej władzy skarbewaj 
aprwitowaae lab ea^pedaieas daae, alba w 
tymie tsrmiaie złeią w yaafaae dety«h«a- 
sewomi przepisami zesaaaie.

Pestępewań karayth jaasse  aie w szsę- 
tysh, eras aie wdreicaysh jeszeie dsshsdzsń, 
jak rów aid  mogąeyeh a*stą*ie w związki 
z aismi dodstkowysh wymiarów lab d«d«tko 
wyeh zmiaa w prawomaaaie js i  dokoaaaytb 
wymia a«a za ekres ss«ea pised wejściem 
w iyeie aiaiejszej astawy, aie u sk a ts ra u  
się,

Art. 166, Miaiafar* Skarbi w >tfcc po­
trzeby iftewataia aię de edraezaaia łab prze 
sawaaia wszyatk>eb terminśw, w ostawia 
aiaieiszej wyzaaesonyeh, dc pme^azywsaia 
pewnyeh esyaacśsi pentęoewaais wymisro 
wego i oiwoławesMge iaaym władzom i er- 
gaacm, a  i  w astawie wymieaieao, eraz da 
m iaay  sakrze a dnałaaia tyeh władz i er- 
gaaów.

Art. 167 De czasu zorgaaizswaaia są 
iewnietwa admiaiatr&eyjicgc ! erzeesenia 
wł»dt admiaiatracyjayeh, wydańa w t »ku 
iastaacii w zskreeie nyaikająeym z zaetoao 
wsaia n !aisjetej astawy są ostateeaae i aie 
mogą byś saskarzaao.

De tegs es asa ais ulegają zmianę ebe- 
wiąsuiaee obetnie przepisy o sądewuietwie 
aemiuistracyjaom w byłyeh zaberaeh austija- 
eke-wę^ierakim i pruskim,

Art. 168. Wykeaauie aiaiejszej ustavy 
porusza się M aiakosri Rk^rba, e ile zaś 
vh >dii e wykea&nle aa ebszamo b, dzieiaicy

pruskiej, w pom am ieaiu s Uiaistrsm b, 
Dziolaiey Pruskiej.

Marszałek:
(—■) Trąmpciyfahi,

Presydeat Ministrów i Miaister Skarbu: 
(—) Wl, OrtibtM. 

Minkter b. Dzielnicy Pruskiej:
( —) W, Kucha raH 

(Ds, Uat, l a  P. Nr. 82 z dńia 27 
aierpaia 1920 r„ pez. 519).

Obwieszczeiie.
Starostwo w Podgórza obszar wiejski 

w Krcfrewia pedaie do powu^cbnsj wisdo- 
lofa-i, t% Eemisja wywłaazezeńswa zajętych 
pod bsduwc dwercz prz^tekowsg > w P oke- 
eimii aa linii kelejewei Kraków-Lwó?, mie­
dzy kim, 4ł*/T i 7 ł/» w  sbrtbie gusia? Pro- 
kesima odbędzie się daia 16 iiatopicS^ b. r. 
i m poossie się o goddaie 10 prsśd połu­
dniem aa dworcu przetokowym w Piske- 
s im ia ,

Wykazy gruntów, które mają być ~’*y- 
wł*s*ci,oBe wraz z planami wyłeiene będą 
st-sewa1* de nrsepi^ów $ 14 ustawy z śLiir 
18 lutega 1878 D<. p, p Nr. 80 w Unyózis

Iwianym w Preksoimiu pdeaąw «y od fuia 
listopada h, r. przoz dai 14 d« prisjrzeaia 

dis egóła.
Skrzaty przeciw zumierseaemu wywła- 

azszeniu m*iaa wmieść w eiągu pewyiscycb 
14 dai aa ręce starostwa dla powiatu „Ped- 
ffórz® ebszw wlejeki* w Krakowie lub przy 
Komiki aa miejsst.

S a j M  w i i a f .

178 pssiedzsaie, początek e gedv 4 80. 
Maraztłek zawiadamia, kc deicgaeja

Zabrza złeśyła u aiege sztandar jak,,, dar dla 
Szjma (brawa) Zarządsilem, «’»y t«a piefcc.y 
sztandar w dniach mroeuyatych pswie-tral aa 
gmachu Zajmu. Mam nadzieję, ie  Bzjbiiiszym 
takim dni«m będzie dzisń, e którym marzył 
przed kilkuset laty buz  wielki kiateyyk D.u- 
«ess, gdy „ale ssało się eieszę, te
wróciły de Polaki ziemie pruskie, aie jeszcze 
więcej bym się radował, gdybym deiył toj 
chwili, aby S iuk, prastara dsMaic* Piasto­
wska, pewrósił aa leao O ctytmy" (br^waj. 
Sztandar nam aadeał&ey uwala Śejm palik’ 
za zapswisóń i symbol aaezego biiekiegs 
zwycięstws aa Oórsym Śląska (ckrzytó: cz^ś 
saszym dsi«laym braeiesn śląskim, eześó, —- 
Łr*w», głosy: aiech iyją oba Śląski, Górny 
i Gisaiofńdn)

Ustawę e ulg&sh w nabywuniu afsr?- 
ohomuści sriez ebeokrajoweów odssłaas 
w piorwsz«m czytaniu do kw^isjt.

W djrskuaji aad poiyezką przymus twą 
^rx«m*wisii «p. Btizistewski, Meraczc^ak', 
Selissher, Mia. Grabski, Sung«wsk , Pr,*jsyś 
aki i Witrzbicki. W głosewa»iu przyjęte dwie 
r«3ilacjo ę. Kolischors. Pierwsza: s ws*,w«ł

nie Btądn de egłoszeaia prsepisów wyko 
%a wszy eh de ustawy o poiyezcs przymus® 
woj; 2 e wezwanie Iządu de przedłałe^l 
t>rminu subskrypsji debriwolRej de dnia P  
pe egłeszaaiu rozporządzeń wykonawczy** 
o priyczso przymusowej, ?  AhraksmoWlh 
wcbec uihwalenia tej r*s*k*ji esf&ął rW*< 
wniosek 9 edasłsaie uslawy dv ksa i ni, Prt 
głcaowaaiu a c i  art 2 rstiw y przyjęło f*  
prarkę p, Miraeiewekicgo, wniosek zaś f1 
Kelisehera e wstawienie newyeh srijksłól 
do astawy, odesłano io  komiki.

Ustawę o peiyezoe przyKauowsj echW*- 
Lbbo EMtępeie w drągiem czytania. !jv**«ł® 
czytanie toj uatawy odbędzie się wo e*W>*' 
t«k, Pe krótkim referacie p, S«bolewski*|f 
przyjęte ustawę e ebewiązku włtśeieieii d* 
mów w Krakowie połączenia kaaałów d»Wf' 
wy«h z miejskimi. Po referacie p Giąbiń 
ekiege załatwiono rszpertąd««aia B 0 * 
w sprawie emisji nowych biletów skarb^np 
na sumę 5 auljardów Mk. P, G łąbińskite 
fer&wał aastępaie wniosek k»misji skarbe*C 
budletewej e utworzenie ae)mswej tumW1 
kontroli długów państwowych wżeram rrazyw< 
kich iaayeh par lamentów. Komisja proponuj* 
wybór 7 członków. Wniosek pity  jęte etą* 
polecono komisji budietewej zapropsaawaw1’ 
ty«h cwenków. Har* t ł s t  edesytał aaBtę?*** 
li«ty wybranych przez Sejm przedatawicic* 
de Gtśwaoj Kemiaji Z emakhj.

Następnie przyjęła Itba aagłeśó i 
ritum waiosku p. Mnraczewakiej e przyspiuj 
sienie pe^rota de krają jeńców z niewoD 
reayjskiej, Dalej uchwaliłs Izba asgłośó watr 
eku p, Łatasławakiego w sprawie porno®? 
rządewaj dla pewracająosj z wojska sałodsi*' 
ły akademickiej.

Następne posiedzenie Sejmu edbfdn* 
się we ezwsrtck, e godz, 8 20 popeł«dsiU> 
Na porządku dzieauym między iu aea i ust** 
wa o współdziolniash, dalszy ciąg rezpraul 
konstytucyjnej i trzecie czytanie nstaw 
o poi^teoe przymuewoj. .
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Prace sejmowe,
Koaweat seajerów pod pmewodaietir®* 

owił edbyó w tygcdaii W*'Marszałka postanowił ««»yi w rygcoiii »>■. 
iąeym pełaa pe Jedzenia Sejmu we ezwartu* 
i piątek, w tygodniu zaś prsyzzłym we
tek, piątak i ewe»t«ahi« sobetę. F n e ip ?  
tom ebrzd będzie azczegółewa rozprawa s “-® 
resdsiał«m 4, oraz ególaa i stczegór*wf 4 
rozdziałem 5 projektu ksastytueji. &•***&  [ 
zgodził aię, ii pizowodnieiąey kesmeli 
prsKO z własnej iaiwjatywy i w r l f * "  kemi'11.  .r.  _ . ____ im, irwmmmtiy ta
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«je dla^peąewaego r#z o»t«e*i* kwestji s p g
ay«h. Kemisitt koaatytueyjaa sbisr^e »ię -- 
b a .  dla rozwadnia poprawę!? »głosz®ay*k
ie  a r^ku łs 18 nor»c)ą«ef* s iłsd  Siaajju

Ksmióia przemysł#Wł-ftandlowa kent] 
aszw- ł# 1 # pcdatawi? refe-atu p. AdsiU1. 
obrady a«d rządowym prcjcktcea vrgiaiaasji j 
gisłu Ze wzgięću a# sprzcetae eniaie ^  t 
miteiów giełdowych W srnaw r, P«.taai;ia1 
Lwów#, p«etnn»wieae wezwać tyah deiegu | 

i tów aa 12 latepzds b. r. aa sebraais nomf 
sji. Przy ęso dilsj aa podstawie r«fwatu p<

f«ki
'lei.
Ufa
*«D

•dc
ile,
b f
U.i
dal

sztzsgólaie zalaterescwanTeh, W małej sal  ̂
Utyki w szkole realnej zesrała się cp#ra lisz 
ba aauszyeieli gi«s&zj#kyeh i doeeatów U 
&iw®rsn§tu, a zjawili wię rócaież zarządcy 
aatsyeh bbl>etek, przsezawzjąe, ia przyj­
dzie im rzueić «łow» we włceaej ebr»ate.

Jakei p Sas lk# kerzystająo z daświad 
ez«ń i s estrzot ń, peazyaioaych zagranicą, 
d«tłoi;ł w«se:k cń starań, aby kcairaeUwa 
przcciwBtawió obraz praey aaiskewej aa za­
chodzę takismA ebrazewi, zupełnie i meic 
>£, aadte swejskiamu.

K edy joi przeminęła, ck ią  a m d  na­
mi od wieku zmora ateincsyaw, czas jest 
wyzwilić Się s j*j *ęt i pedąiyć oereem i 
umysłem t,m r gdzie P«lsks *awaze ozerpała 
aajiepsse, aajezlaeketaiejsse soki bsltuy. 
Wszystko wszazajs aa te, i« stoimy u progu 
nowej stanisławowskiej o^eki, Młedoicł, u 
czący cię i iczeai pospieszą do Francji aby 
t&m naprawdę „wypeierewać* umysły zr
rdzewiało w ebzkuraej i ebskErastTBtyna 
szkole airmi ekiej, Możemy zupełnie aie li
czyś aa Francję aa wszystkich polaoii, może 
nam się stse esojętaą rzeesą, jekio uczaeic 
oaa ły wi do aaszsge narodu, którym aię ni 
gdy aie z«jmowa!t (w Sorbonie jest s io  
dom  ksiąi«k, sdaesząsyeh się de Polaki I), 
aie masimy braó cd nio, te, Ce eaa z praw­
dziwą hojnością wszystkim roadaje — jasne 
t oóświełająee promienie geajuszo galij­
skiego.

Gdy aię Wajdzie de naszej bibljotoki 
ani wersy o k ej, ogarnia człowieka zgroza, 
nuda 1 zniechęcenie. Pominąwszy bowiem 
wsiyetkie • u d  godAcśc: teobaiczne, Widzi aię 
i e*i»j« wkoło siebie, aa sobie, w powietrzu 
atmooferę aiemczymy, ktśra w swych szpo­
nach trzymała ten gmach polski przez cało 
eiulcfic, Według „szimla* wiedeńsk ego ps- 
(itawioaa i zorgzaizowaaa, miała być eks^o- 
ayturą kultury niemieckiej. Ksiąiki niemie­

ckie swym sięłtrem materjalaym i moralnym 
przygniotły ta wszystke. Wszystkie dziedziny 
w w<»7 cbsługujs za swą p s tr jsrh -laą  Qa- 
m&tlichhńt de eatatreznośei ik^stairie Pre- 
fmormwiismschafi. Literatura fraaczeka ais 
(nuueje, p I oratorze angielskiej nim& się 
ca pejęsia. N»jbsrd*iej zasadaidze d^eła 
wydaae w Parytu lub Leudyaie miały tu 
wstęp wzbroni -ay. Dr, Oztieruy stwierdzi/, ł® 
jola»g« z a&j miększych poetów fraamskieh 
Lamsrti»e’a, bibljottka uniwersytecka aie 
po ciała, ma natomiast — jego przeikład ai®“ 
mieck-.

Dr. Smolka mówił o pracowniach fr iu- 
ouskieh. Przyniósł nam trochę ciepła i tfo 
cbę światła prawdziwego Zftchoda, Przypo 
sa ia ł nam, i<s poza Wiedniem, który t»?ś 
«a szasęśeie rhrls się k« zupełaio zzel-ai«7ej 
ruin o i poza Berlinem, jakby za sióst^ą górą 
i za siódmą rzeką istdele ciIZs lustierj, te 
dziwne miastu e pedm>i!ewi*»yea omuth ks- 
koty i zalum^aem czole myśiioieU pdt e 
ueseni mają l»kk«óć póra  p er wszy eh felj® 
teaistów, a f-jlotosiści trawią aeee a»d sia­
cy s i  fojlałamt, gdzie »ó?g ludzki j-et w u- 
Aawi«zaym raohu, szlifojąsym każda myśl, 
*ł się subtcUą uczyni, lotną, arręiystą i 
gładką jak ksmrk, bystrym prądem u ®yty. 
boi zadzierły»t«.śet, baz impartynenaji >bso 
iutuej prawdy, gdzie ideje, ]«k D««iokrytowt 
atomy wirają w p -wiotrzu, padasą# w uwyały 
i rozu«,sząo wszędzie «we naraz prawdziwie 
twórcze.

W tern mieście pracuje się powałuiś 
i 1 rezkeszą. „Bibloihsąas Ńationale", kier- 
bony, tieaiTifcTe 1 eały^ szeregiem inayeh 
asai«jszyc», l«cs eływieuyah tym s*my«i 
duchem, ró*aic dostępnych i powiedziałbym 
„towzrzyskuh'*, witająeyeh w swjeh pedwo- 
jach każdego pratamaika niemal r&dtśai«iz 
tą chucią usłużenia mu, jaka jest cechą 
prawdziwej kultury, Burepejskie urządzenia

i pieezsłewite troska 9 to, aby jak aajwlf 
*33 «z» -u sizezędzió studjująeym, szynią * 
bibljoUk fres-surkieb aietylke mLjeee praefi 
itSo p»zy%yt*k wykwistaysh rsakesty u » r  
ałewyrh tyeh „orgi®s de eeatemplatiea* 
9 jaluch wepsmlna Fraaae.

W dyskusji ps od^syaio p. BmelW 
wjpeaarlise „Brltish Masłem*. W iaiooi* 
jaet oat. wyrazem angielskiego ssmiłewza11 
d® korefertu, angielskiej tro ki e eszczędas** 
o-asu i augielsk ej dyskretnej organizacje 
Tmpoasjąeu ezytelaia. zakreśla o.bnynt* 
k I» o 140 m»tra*h śiiidsiey, caikryta ki 
połą, r*ue<ijąeą 1 góry światłe, aieśei f  
eebioi hilkMot wy^odnyrh miejsc. Istniej* 
kaAkg, ułożony alfa etyeśaia, weółdf 
nazwisk suteió^, a oprósz tege są ba1 
tslogi de pcszetsgólnyeh działów. Katalol 
dostępny dla fib lim iośsi jest aajw:risidń 
u ic g o u d iis m  aie ty iks dla czytających, al‘ 
{ dla a ^łby.

E ipałsis iszezoj u naz. W «b?ew 
dobie bibijstekz uniwersytecka jeat otwart* 
od 8— 1, biltlj&k!k» Oeeelińskieh będai* 
otwarta depiere w listopadzie, B-w^rewskień 
ma gadziny ariędowe ad 4—7 wi»essr»8* 
księgozbiór Maionu priemyBłowege je it li* ' 
- «  ępay Pomijając już praktyki amerykań* 
akie, gdzie biblioteki otwarte aą *»*•' 
w ueuy, aaeze nie mają zupełnie ZŁJiiet0 
iść ehośby wio eta biblj*t«k frareuski*^’ 
ozwutyeh przez kilkanaście gedsia : iiędo* 
Zbyt wislka ilość dai świąt<e»yeh i ak**' 
pliwośó zamykania pracowni z Itda przy**?' 
ay nalały rówaieł do c^eh naszych ia 
tucji naukoiwyeh. Biblioteki pedręuzne M 
niedostępne dla sws^oduago niemi peałsg*' 
wa^ia się i aie^inćoao, d iec ie^  aię i** 
aazyw^ją,

(Dokończenie nastąpi),
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P A P K I H  (P* wyjleim Klary)
D a w nie j m łoda panieneczka 

R ze k ła  m ile k ic h a n k o w l:
— Daj m l, lu b y, k a n a re c zk a l 

A  d ziś k a żd a  sw em u p o w ie :
—  Jeśli nie c h ce sz m ojej zg u b y , 

„M llJo n ó w k ę “  daj ml lu b y !
I pam iętał — m o ja  ra d a  —

„ Daj prze d  6 -ty m  lis to p a d a !...

Stedniawakisge wniosek ce do jednorazo­
wej daniny aa rzez wojaka, i polecono ref®- 
toutowi komunikować alg z p, Skarbkiem, 
Oferentem komisji wojskowej.

aa

Rozeim i pokój.
Biąd polski otrzym?! oficjalną wiado­

mość, ie  międty wciskami bolszewickiemu i 
i.mlą Petlury został zawarty m ejm . Z tę 
'kwilą na esłym froncie wschodnim wojna 
Wala.

Zgodnie z postanowieniami umowy 
Vetara dalogacji polskiej p Łidoś rdaje się 
lotr^ de Libawy, gdzie aattąpi wymiana 
*ktu ratyfik eyinoge. Dolegaajf rosyjską re- 
Itazuntawać b- diia jej sekretarz p. Łerons. 

Wydżia1 prasowy Ministerstwa spraw
*}graniezayeh komunikuj*: Dnia 21 b, m 
^mioteratwo opraw zagranicznych’ otrzymał« 
'  Msakwy nast?puiąeą depeszę: Centralny 
*°*yjati komitet wykeaawesy sowietów raty 
ukowal trasU t o groiiminarjaete pokoiowyoh 
ł o rosijm ii sawastjm w Brdze d tia  19 
b. m. mi|Ozr Btaję i Ukrainę i  j*dnnj a 
Polską % dmsś*j atr«ny. Wymiana ratyfikaeii 
*2 łduio z ukłtdem powinna nastąyić w Li- 
bawje do 2 listopada b. r. Bosja aowieeka 
* glęhefeiom *««« waleniem wita zapeesątka 
Wania afceaunków pokojowych aęiiodikieh z 
Polpkę, Pedp. Cetcsrw  |
. W oipowiedii na powyiszą depeszę, 
miniatur spraw s ig ra .ic in /c h  Sapieha wy­
la ł dapoazę tr«óoi nawtfpuięaaj:

Moskwa. Gaiciarin Sakowski. Sejm Pol­
ski j^doauyćmia ratyfikował traktat ■ preli- 
4marjaah pokojowych i o rez*jmin, Głęboko 
Ufam, io dla państw, która doszły d ■ pora 
timiaaia, otwiera s;ę okras pokoju i pomyśl 
kayo rozwoju i io kraj o nasza b fię  mo* ł» 
•Id  A się działu odbvd>wy okonamiesnaj dla 
loara całej ludzkości. Basi dalag ai z doku 
ŚtoLtami ratyfikacyjnymi będę w Łibawie 
dtis 1 liaUpada b. r. Proponuję wymianę 
dokumentów w daiu 2 listopada b, r,

Podp. Sapieha,

Kwestja Gdańska.
Sytuacja bcurdeo powabna.

Podpisanie konwencji polska-gańskiej, 
któro się miało edbyć w sobotę po południu 
kie odbyło się, w sktok  czaga wytworzyła 
Się sytuacja bas Iza nowaina. W soM ę po 
południu we fraaouski !i u  ministerstwie spraw 
**grsniaznyeh zjawiła się delegacja gdańska, 
celem podpisania uchwalonej przez radę am­
basadorów konwencji, pidpisania te jednak 
odbyć się aie mt?gła, gdyi delegacja poi-ik* 
bnwiadomiła rróę ambasadorów, ie  projektu 
konwencji w jej obszernej lormia poipieać 
kie moie,

Bada asmłssaderów odbyła zaraz w so­
botę po południe koaferencję, na którą za­
prosiła ob o deleguje polską i gdańską. Po- 
■iadsania to trwało do późnego wieczora.

!ga<‘ja  gdeńska stała na tern stanowisku, 
ie projektu opracowanego pracz pp Massi- 
gay’*go i Garru’go na podstawi* pisma pra­
ły i#n^ rady ambasadorów zmienić nie mećaa, 
P ó i iy r  wieczorem posiedzenie przerwano.

Bada ambasadorów poradziła delegacji 
gdańskiej, aby par«sumi»ła się wprost z de- 
Ugaeję polską. Przedstawiciel Anglji imie­
niem awepa nędn oświadczył, ie  * jakich 
^oiwiokbądi zasadniczych zmianach w pre- 
Jareie być nie moie. D»le|8cja polska wy­
sterowała w saaotę dologacji gdańskiej pro­
pozycje z prtśbę o wyznaczenie rzoczozaaw 
ców dla zmiany t«k$tu keasencji, Delegacja 
gdańska stoi jednak na awojair pierwotnego 
*tan*wisku aie uczynienia i*dnych zmian 
W projeicia konwencji, zawiadomiła o tom 
delegację polskę i odmówiła dalszych roko­
wań, trsycsam yeezjnifa pnjgotowaaia do 
kryjszdu m  re ra , gdyby dslrgacja polaka 
krzbraniała s ę nadal podpiąć kunwencję 
Oelogncja gdańska zapsotsatujei przeciwka 
9 stę,sowab'u ndegseii polskiej i opuści 
Paryż.

Gelem niedopnsrosesia da nowych róinie 
między delegację peiekę i gańakę, wyzna 
czoną została przez radę ambasadorów nowa 
komisja międzynarodowa, która rospoczęl* 
jui t  sobotę swa prace. Delegarj i gdańska, 
opierając się na postanowieniach ‘ rt. 192 
traktatu wersalskiego trwa przy swejem sta­
nowisku, ie  Gdańsk musi być wolaem mis 
stam r  d osłonę Ligi Narodów. Wolna mia­
sto Gdańsk musi teł z natury rzeszy mieć 
nieograniczone prawo rozporządzenia swoim 
p r t„ . i.

Opinja prasy francuskiej,
Petit Periiien omawiając stanowisko 

delegacji ęd*ń*ktejf oświadcza, ia  liazy ans 
ta poparcie Asglji, która ehętnmby widzia­

ła  Gdanek zupałsiie w slieia miastem.
Journal oświadcza, ie  pzaUnewiania 

Bady amnasaderów e* do ru< hu tranaitewa 
go przez po.t gdański, nie odpowiada tra 
ktatewi wersalskiemu, Psiaka nie maia do- 
ouśa.t da w riaraia sebla kentrali nad W i­
słę. Journal zaznacza, ia  dalegaeja gdań 
ska etraymała od Bady aińbasadorów pro- 
yozycję, aby nawiązała bazpoórodaia roko­
wania z delegacją polską, jodaskis del«g«- 
eja gdańska propozycję tę stsnewezo od-za 
a łz, motywują* te tam, ia tokst kanwanejś 
zasUi jut przez n{ę ed#aał«ty da konstyte 
enty o. Gdańsku i ie  dolegsaja gd>.ieka z 
tego powodu na iiićnę już zmianę teksta 
konwanoji zgedzió się n e moia. Pwmyśluo 
raz«ięzania .w#*tji — zdaniom Journala — 
asoio naotągió aopiera wtodjr, j*i«li fi d' 
usbessderow będzio mogła amusió Biomoów 
do uotzfstW na rzecz dolegaoji polskiej. Nism 
ey aię tei ostateaiaia zdecydować ns
to, aby Gdańsk był portem polskim, a nie 
ang im

Echo da Parie zauwaia, ie  oaór jest 
tylke n* nzrenie daingacii gdańskiej.

Eclair wiizk głównyah winowajców 
nieporozumienia w esobaoh starszego burmi­
strze Goańika dr Sshmn i poełs Wimmors, 
którzy saynię trudności wobta nozrych pro- 
pozyaji dologacji polskiej. Naloty postarać 
aię — fisza dziennik — o zmuszeń** fcyeb 
panów da zmiany etanowioka. ,Ł joisjr, któ­
rej zadaniem jest prteprewadzió rewizję 
konwenc i gdańskiej musi wezwać ebia stro­
ny na keaiórsnsję, celem doprowadzenia do 
porozumienia.

Journal dae Dtbate donos!, ia z-jzyst 
kie iądania ęotskia tą  u a sądnie* o.

Tylko Humanite zarznsa Polsce nian- 
sasa-yjs' .na sz«giowiako i o»ór; albowiem 
ton zdosariantowany w eatatniah azasaeb 
organ aoral styczny, walczęe przesiw aim- 
9»rjali*nnwi“ Polaki, pepicra brutalną za- 
ehian* uć Anglji.

Nowa Ttmitja międeynarodowa.
Petit Paritim  ogłasza skład newaj ks 

mi j m ęazyns: ,newej. Składa się ens z 4 
Frsneuzów. a m uzo wici a pp, La Boahe’ogo, 
Marltni' go, Pr- m«ges-e’a i gen. L#fevre’a, 
2 Anglików arre'g« i gen. Msnco^o, je­
dnego Włoeha Menauolh’ago jadnogo Jaąań- 
ety.-3 Askide e. Ze strony w. m. Gdańska 
wchodzą w skład kemisji starszy bu —i-itrz 
Sahm i posil Schimmar, ao strony zaś Pal; 
ski p. Wielewiojski i admirał cfirgol.

Nota delegacji gdańsHtj,
Delegacja GJańzka wrstesowełs do Ba­

dy d.jów naotępujętę natę: Bada
nmbasadorów «  neeia dłtęszenej da prsjs- 
ktu konweneji, wystosowana] da delegacji 
go ńaLej dnia 20 ►. m,, zawiadomiła ję, ii 
załączany tekst kenwanaji p«lako gdańskiej 
zapomni* ebo stronam prawa przygnana im 
traktatem war#alsLm. Wysaka Bada amba­
sadorów oświadsayaa, ia  nie meia poezynid 
w tym p ojekoie ładnych nowyeh modyflka- 
cji, gdys uwzględnione są iyozenia «i i atron, 
a tekst kanwancji joat ost tiaz >y. Wofcac toga 
dalagac*a Gdańska ufajęo autorytetowi Bady 
siBsiffcaadorów, idecydowała aię tedpisad k tn  
wensję. W tym czasie delegacja Gdańska 
wysłała treść keweneji i załączoną notę do 
Gdańska, Ta te i delegacja nie jaat w moin? 
ś d  . astcsowić aię d« iy iz tj  ia nawiązania 
d&iesyeh rokowań r  sprawie zmtaiy kon­
wencji, D iag^cja ułańska bierze pod uw»gę, 
ie n« “0»:sdtema Bady aabaintorów ny.a-

in ie  stwierdzono, i i  pt.«£fi'e&« ze strony 
pelfkioi propozycja odnośnie do preioktn 
ćonwoneji ati*ała bard ko staranni# zbadana, 
Tutejsza prasa omawia aytnaaja w Paryiu. 
wytwarzaną edmewą polską podpisania kan- 
weneji. Gała naduoja pologa na Angiji- 
Sprawa pelsko-gdańska będzie musiała wejść 
na prrsądek dzienny obrad JK<dy Ligi naro 
dów i będzie musiała być następnie podlana 
sądowi resjemazemu, wyznsazoaerau przez 
Radę Ligi narodów.

Oiwiadmnie Ministra spraw sagranicenyeh,
Tmp'> egłasza następnjąee oświadcza­

nie polektega Ministra spraw zsgraniesayth 
d ffL h r  w sprawie Gdańska: Sciałe wykona- 
sie trsk tati wersalskiego jest niezbędne tak 
dla wzajemnych iwtsresów polsko-gdań^kieh, 
jsk i dla ochrany interesów państw aijan 
ckich W dzezególnośei administracja portu 
oraz kontrola d*óg wodnych i komnnikaeji, 
tąazących ten pert z Pi lską, stanowią wainą. 
gwarancję, ie  wrazia komplikacji Polska nie 
będzie odaiętą od awoiah sojuszzików z Za­
chodu.

Komisja polsko-czessą.

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicinyah komunikują, ie dnia 9 b. m. 
rozpeozęła w Warssawie obrady t. z#, ko­
misja ogólna, aktadsjąca sia z pnadstzwiaiali 
Bządn polskiego l ozsche-słowaekiage,

Eomisja ma za zadanie prieprewadzić 
kenwenzję, któraby otoczyła eabre&ą mniej 
szóści narodowa, zapewniając im moralny 
rozwój. J*ke pałnomosnJlt delegacji za strony 
Bządn palskiogo b ai udział prof, 8t. Ey- 
trsyńslti oraz pp. Makoraki, Bratkowski, a 
ze strony rządu Gzaakosłowacji pp. Hobza. 
HótzoiJ Joasfcim. Z obu atron brali udział 
takie zmaway. Posiedzenie kemisji trwało
od 9 do 17 b m>, a następnie przsrwznr- 
z stało na 2 dai i miało być ukańe>o -c 
w Pradze. Zdołana joi uzgodnić epi*jy co 
de zzwrsgu wainych spraw i omówiono sze­
reg spraw drugorzędnych.

Aby jui cbasnia zapobiec uetawUznym 
walkom na 8 ąsku, postanawiano arzedataw ó 
swoim rządom niazwłoazne wprewadzesio 
w iycia mięsz«aaj komisji p»l*k*-v,zi jk ej 
x zyśująeoj na Śląsku, którsby miało praw<- 
mtorwanjować w wypaskneh naduiyd ) 
w sporach, wynikających a nieustalonych 
dotychczas stosunków n» 81ą*kn Gionzyńskim 
Komisja ta będzie utworzeni w najslitssyga 
czasie.

sprawy.
* W tyeh dniach przybył de Warsza­

wy n»wy przedstawiciel > uglji p. W.lton 
wyooki kamisars, jako na«tę«oa i* t“ lom - 
są i o t . j rosła p. Bum t Ida. Kojfis»rz Wii- 
ton słoiył cncgdsj wizytę Miaiatrowi spra^ 
sagraniczny rh ks, 8>pieia, wcieraj zaś przed­
stawił się Naozałnikewi Państwa,

4 Bslaaja 
a natawimnarn

z Górnego 'Śląska dazoszą 
wimaanlaniu załóg 

wojakami kelonjalnemi i a nadch ir tn iu  li- 
asnycb tsnków. W wioiu miojssach obliczają 
ogólną iiczbę tanków fransaskieh na 260.

4 Dzisiaj rm e rezpeezfłA się w Lubli 
nie posiedzenia ądu ier«inege w sprawie 
t. sw. rewkamn lubolakiago. Oskarzanyah jaot 
22 osób.

4 Wydział nutow y Ministerstwa apraw 
wejskewyek wysłał podziękowanie robotni 
kim polskim w Wcetf^lji za pomoc, u . 
łoną internowanym Polakom w Mńadtn,

4 N« mocy umowy w Bydza, międzi 
Giarwonrm Krzyiam Falskim a Rosyjskim, 
Polaki Ozerwehy Krzyś domaga aię n*tycb 
miastowego adutania zakładników polskiah. 
wywiozionych z róinyah miejsMweśsi Bseji. 
Szszegółowy wykaz zakładników doręazono 
bolazowikom,

Ze świata.
■■ Uks. B, prac, donosi pod datą 22 

b. ■>: Naaza ofensywa między Bogiem * 
nioatrem, która się zaszyła 18 b. m , od- 

rioała wielki aukesa. 27 i 45 dywizja woi»k 
sswieeldsh zoatzły z& iaM tit, 418 i 215 p*łk 
balssewiaki zostały jrod Zmiorzynką osoeseno 
i wzięte do niewili. Nieprzyjaciel, pobity, 
cofa aię w nieporządku na lawy brzeg Bu­
gu. Obsadziliśmy w dalszym ciągu Wapniar- 
kę, wainy węza! krajowy na linji Z*s iorsyn- 
ks-Odesa. Nad D icstrsm cbsadzihśmy Jampol

ns Wiadomość o śmierci bsrmistrza m 
Goroka wywołała e^rtm ee wzburzenie. De 
Dnblinj »ad®»8?» t» winkomośó w chwili, 
g ly  w biurze burmistrza przaprcwtdzoao re­

wizję. T ysiąc mieczkańoów przywdziało czar­
ką opaskę. W  Belfaście przyszło do niepo­
kojów. Policja londyńska ubroniła  zg*oma> 
dz«nia w okolicy więzienia Brighton.

ma W odpowiedzi na interpelację w 
Izbis gmin oświadszyl rząd, ie  i nadal nie 
będzie udzielać pozwolenia przywozu na to­
wary z Bisji i nie będzie utrzymywał ładnych 
stosunków z Bosją sowieaką, dopóki^jeńcy 
wojenni w Batum nie zostaną uwolnieni.

=  Glemancoau przybył do Batawji.
^  Wezorai przywieziono <h Psryin 

sztandary, zabrane przez Niemców w raka 
1870.

■** Erói grecki Aleksander umarł.
=* Jaj.-itzye? ewakuują Obabarowak. 

Sowiety zaiądsły o l Syberji 160 mironów 
pudów złota. 'Generał, Siemionów opuścił 
Gzytę, Prowizoryczne zgromadzenie objęło 
władzę,

=  Epoca pisfe w sprawie pogłosek •  
spieku wojskowym we Włoszech, ie  me jest 
prawdą, jakoby w rocznicę zwyaięskiej bi­
twy ped Tittorio Yasetc planowany był za­
mach. Oczekiwany jest tytko wybuch „naro­
dowego gniewu*, wy wikarego ustępstwami 
Wtach na rzaez Jug słs i ji. DAnnunzio 
chciałby obsadzić Split, » gen SsyigUa Lom- 
bardję i Wenecję. Ba dzień 3 listopada pla- 
newane ma byś przybycie D’Annnsia do 
Bzymu. Giolitti miał psdębno zarzi.drić u- 
stawisnie dział dło obrany przed samolo­
tami.

Z pod włoskiego niebo.
(Korespondent Gaudy Lwowskiej),

M ila n c , wrzesień.
Od dwn przeszłe tygodni czytanie dzień- 

-lików włeakich sprawia mi prawdziwą przy- 
jomn«ś«, be gdy do pałswy sierpnia b. r. 
tut. Gorriere della Sera w skąpych sławsoh 
•pisywał poshed armii Łajby Trockiego w 
głąb Psiaki, ta obecnie wa wspaniałych en- 
t i*jt»ty«*Uyeh i azezeryeh wyrazach sympatji 

■*• wrli et orbi sławę ( ęta pelakiegal — 
La sera, 11 Secolo i inna odnassą się % równą 
«ynipatją nwiisjąa Naród Polaki za pokre­
wny Tioakiemt., jednakiom i gorącem umi­
łowaniem wolności i sztuki,

Jak Sitaki jest we Wł-szeah dui* — 
tak selnsśei, moina ptw iaidneć, jeat jaszcza 
więaoj, albo nawot — za wiele.

Walu«ść sława, a nawet asynu prze­
chodzi bardzo częsta waz i! tie  granica pny- 
awoiteści, a ao gorsza, sprawiedliwości.

Orędownikami tej złotej u «intś*i są 
oczywista tut socjaliści, którzy jodnakowoi 
nie wiele wspólnego mają ze soajtlizmem, 
a natomiast bardzo wiolo z bslsztwizmam 
i najgrubstym anarihizmom.

8ą nawet ledzia, którzy twierdzą, ia 
ci attóiowie złotej nwabody słowa i ezynn 
mają daia wspólnego z propagatarami nia- 
auackijni i rosyjskimi, a co gorsza — z iah 
słotom. Być moio, io to są zl.śliwe bardzo 
;4 ?nia, z byś moie, io i »i«!

W'''Ostatnią ni^dzislo urządzili tut. •*- 
cjaliś-i wiec na p»si"eti Vittor:a (dobre miaj- 
••) aby dać wyraz sympotji i usnaLia dla 

rosyjakiogo rządu sowietów i w tan sposób 
saklokić takie i rząd wleski do zajęcia przy­
chylnego stanowiska wobec bolszewików I 
Miała to być edpewicdi na konferencję wła- 
okiago pramjtra z angielskim w Lucernie 
i na zwycięstwa polskie. Wisa skeńsstł się 
jvkoś dziwnym sposobem spekajnie (psdezas 
gdy w innyah nisstacb włoskich nia obeszło 
i ę bez rozlewa krwi), tylko wieczoram taga 
samego dnia kilka wyrostków wystrsaiiło z 
pistoletów (wprawdzie w powiotrsa) na wi­
dok precesji kitaiiakiij mładzieiy, a w kilka 
godzin póiaiaj rzucazo jedną, jodyną tyłka 
„bombkę* n» r  i  Brelolto o pięćdziesiąt kre­
so w od przoehodząsog* tamtędy autora ni- 
tiojszogo listu. Przed bar zajechała doroika, 
* której wysiedli dwaj „towaizyszo", jadam 
z nich wyjął z kiszeni jakiś przedmiot (któ­
ry mu zapewne cię ijłj i z miną wasolaga 
stiaznika, rz«*ił go p< d  mnr przeciwległej 
kamienicy. Z* kilka aokind dewiadziałem się 
«a to był za pnadm et.

„Towarzysz'', pa tak babatarakim szy­
nie, wszedł do baru i nśjspekojniaj zarządał 
kawy esfó iproaaa,

Bząd włoski joat cierpliwy, jak mi je­
den obywatel obj siniał, pozwala gazeciarzem 
wypisywać najrozmaitsze łajdactwa przsoiw 
sabia, pozwala motaloweam zajmować fabryki 
i zmuszać in trn h r  Jw do współpracy i dy­
rektywy (siei), jednak dedał mój infam atar 
— rząd ciskał ai ton belazowizm się „w y  
szumi* — s jsioli ta nie przejdzie, wtedy 
dopi6?o chwyai aię aotrzajazych środków. 
N*j*dpcwkSćśej iŁcbowujs ai? l»7ia część 
spełoezoństwa wielkiego, sk zdająca się z 
włościan i inteligent i która wszystkie a wan- 
i«“y pi sów z Aoanti *) prz*imaje ze azeze-

*) O^g^a seejalistjciny wychodzący 
Bsynic i M«dj«lanja,

■am



rym humorem, kpi seHe a nich otwarcie, 
a gwardje miastowe, śpieszące aa triece dla 
utrzymania ptrządku wita okrzykami i hu* 
cznymi oklaskami.

Ta sitem część epełeezeństwa włoskUge 
przyjmuje baruzc serdeezaie wiadmcśei
0 zwycięstwach Pekaków, będąc w glfkokiem 
przekonaniu, te  depiere s klęską wejefc
1 rządu sowietów, nastąpi prawdziwj i tak 
już przeze wszystkich upragnieny spokój w 
luropie,

Sympatyczniejszą e wiele jest swoboda 
w sstuee, która a id  tym pięknjm krajem pa­
nuje niepodzielnie, Wystarczy pójść aa Oimi- 
tero Meaumeatfele, gdzie każdy niemal gro* 
bowiee jest skońezonem arcydziełem, aby etę 
przekonać, te  Włosi ss niedoścignionymi w 
sstuee rzeźbiarakicj i kamieaiarskiej, Niede 
wno otwarta sala adell’arte moderna* sa<e(- 
aiła się aowymi okrasami współczesnych ma- 
larsy, rekrutujących się przeważnie s Flo- 
reacji i Wenecji, Większość stanowią akwa­
rele; tu i ówdsie, ale ijlko przelotnie, eks- 
presjoBism i kubism, wywołujący grymas 
zniechęcenia aa twarzach zwied ajac/ch, bo 
Barói włoski, to materjał bsrdso sdrowy i 
trzeźwy, kochający prawdziwe piękno,

Jeżeli przędziemy do musyki i śpiewu, 
to tutaj musimy przyznać, że ton dsiał sstu- 
ki dany został pbtouuom potęinych roma- 
aów rzeczyw^śc e s boiej łaski. Dość powie­
dzieć, ie we Wtossech jest ponad trsysta te­
atrów dających prawie besustannie opery s 
najlepszym sespokem. A publiczność włoska 
esy biedna, esy bogata chudzi ciągle. Skąpa 
i  aa ary, aa bilet do opery aie iałn e, cho- 
dsi i — słuehs, a co gorsie dia wykonawców, 
przeprowadza sąd aa miejscu, sąd zdrowj, 
wybitaie fachowy, inteligentny, a nieubłaga­
ny, Sławne s tego są sscsególnie teatra w 
Cremonie, Parmie, Bologji i Palermo, gdiie 
najwięksi śpiewaey jak a. p. Marconi, To- 
magao, Battistini, Caruso i wiele, wiele in­
nych wyshodsili s prawdsiwym strachem 
prsed forum.

Sason jesieary operowy we Włoszech 
już się rospoesął. Dat temu początek w Me- 
-lolaaie t&atr ^arasno wystawieniem op. 
Giocondj. Pomhieliego i teatr im. Damtei'e- 
ge w Bergamo (miasteczko o dwie godziny 
jasdy s medjol.) gdsie wystawiono onegdaj 
W bajeesnej obsadzie „0*rm ®“ i „Mość" 
(Mojżesz), wspaniała i ogromnie efektowna 
opora Bossinie’ego, Partję tut, śpiewał asj 
więkasy dsia, (rsec .można śmiało, jeżeli eho- 
dsi e glos) basista na świecie: hum enno  de 
Angelis, Bsymianin, esłowiok obdirsony rze- 
esy wiście więcej jak fenomelaym głosem, a 
w sstuee śpiewackiej rieussępujący mezem 
najzręczniejszej śpiewance koloraturowej, Bor* 
siai bowiem, jak wiadomo, lubował się w 
koloratura* i nawet aa basowy głos nałożył 
„karkołomne* obewiąski, Drugi t*atr medio­
lański „Dal Varmo* rozpoczyna sa kilka ty­
godni aosoa operowy „Mefistofelesem* Boity, 
partję tytułewą kreować będsie ten aam N. 
De Aagellis.

Ma końcu wypada mi wspomnieć coś o 
„mas ych sa granicą*. Zatem w tut, te>trs* 
Carcaae laangaiowa tą seatała Ada Sari, śpie­
wająca obecnie s wielkiem pewodseaiem we 
Włossech i Kazimierz Osaraecki (doskonały 
głos tenorowy) oboje mają nie długo wystą­
pić w Begoleeie.

Stan, Gruszczjński prsygetowuje się de 
występów jako Otello, posatem śpiewają tu 
pp. Wroński (bas) 1 Zslsski (baryton). Eva 
Didur soatata zaangażowana de Neapolu, Jue- 
ania Ogredska po występach w Neapolu wy­
jechała do Ameryki, p. Wiktorja Kossowska- 
Bajkiewic*, sona ssanego tutaj i bsrdso ce­
nionego artysty malarza i śpiewaka, (fozstem 
wielkiego opiekuna śpiewającej Polonji), wy­
stąpi wkrótce w Brescil, jake Carmena i 
Asucena (Trubadur). Pona&te znajduje się 
tutaj kilka jeszcze żółtodzióbów śpiewackich, 
o których wspominać będziemy wtedf, jak 
się ciegcś dorobią,

Wło&amrers Kacm ar,

Lwów, %t paidmarmfci 1930, 

K alendarz.
C s w a r te k :  2S października,
Bsym, kat.: Szymona i Judy,
Gr. kat.: Jewtymys,
Słowiański: Władyboda.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 47, 

saehód słońsa o godzinie 4 minut 44,
Temperatura o godsinie 1S w południa 

+  4 stopni,

Któi ich nie stuka w tom iyeiu, owych 
„wrót złotych* rsesfśeia? I eseas było by 
życie, gdyby nie nadtieja dotarcia do nich? 
Oiągnio się w niaskeńczoneść korowód piel 
grsymki sa mydlaną bańką e migotliwym 
&'asku, olśniewającym wyobraźnię, pętającym 
serca.

Z całym impetem Bujnej, młodej ko­
biecości rzuca się behaterka powieści „U zło­
tych wrót* w walkę s losem o urjsńską perłę 
szczęścia, Fosiada wiole warunków, aby z tych 
zmagań wyjść zwycięsko — nie pesisda je 
d u g o  tylke (i w tem trafiam jej dell), nie 
pssiaia sdoluośei de sseięścia, Bowiem to 
jest takie oeobna zdolność — i najbardziej 
se wszystkich p^zasireszezenia godna.,,

Jako wielką talete powieśei podh.ii Je 
należy przedmiotowe ujęek sprawy. Talent 
mniej świadom artystycznych celew m»ie 
byłby dat się unieść pobudzeniem tragizmu 
Tutaj tsgo niema, Żadnych „ach! ni o»Mu 
w rozpatrywaniu zdarzeń, w nreśieniu wpre 
waśzonyeh postaci — log ozsa tylke powią 
lanie przyczyn i skutków tak, jak ene prze­
jawiają się w iytiu, I  owszem: raesej Świa­
tła wjęaej, niż c em, jakby dia wskazania, 

tam nawet, cizie ono głową nie pezebije 
uauru, życie jest przecież warte życia.

P Wyletyńska posiada pisjtom ujmu­
jący dar narratorstwa, umie opowiadać z wer­
wą i zajmująco, nie popada w banalność, 
atroni od naśladownictwa, wprowadza czy 
telaika w mliieu mało znane, a w traktowa­
niu problemów psychologiesnych, zwłaszcza 
o ile to odnosi się do postaci kobiecych, oka­
zuje wiele intuicji i znawstwa.

„U złotych wrót* jest debiutem po 
wieśoiepisarskim. M*imy pełną nadzieję, ż« 
sąd czytelników e nim, zachęci autorkę do 
dalssej praey na tem polu.

— Mass loljeton* Nie gwoli samemu, 
tylko zwyczajowi publicystycznemu zwracamy 
uwagę czytelników na rozpoczynającą się a 
dniem dzisiejszym w leljetonie naszego pisma 
powieść p. Aurslji Wylstyńskiej-Pajandow- 
ekiej ,U  riotyet wrót

— (z) Skarb Narodowy. Po sławnym 
żołnierskim trudzie, zabezpieczającym ojczy­
ste rubieże, przychodzi ezas na znój obywa­
telski, utrwalający wytężoną, ofiarną pracą 
około państwowej rozbudowy, iwyeięstw pol­
skiego miecza,

Obywatelska troska i pomoc musi objąć 
z kolei Skarb Narodowy, drugą po armji 
rąkojmię niezawisłości Państwa, a pierwsi* 
podwalinę jego rozkwitu. Skarb ten zasilić 
w złoty i srebrny krussee, nadać pieniądzo­
wi polskiemu wartość równą najdoskonal­
szym zagranicznym walutom na rynkach 
światowych i własnych — oto zadanie B^ądu 

społeczeństwa, zesprlonego w imię Oie y 
stego Dobra, na n rren i polu ofiary i pracy.

Pocieszające zrozumienie tego zadania 
zatacza coraz większe kręgi na całą Ojczy­
znę. Na hasło Ministra skarbu zawiązał się 
w Warszawie „ K m  tet Główny Popierania 
Skarbu Narodowego" i  gen. Halle, em na 
czele, w ślad za ozem tworzą się Komitety 
dzielnicowe i wojewódzkie celem zorganizo­
wania dobrowolnej, wydatnej daniny złota, 
srebra i szlachetnych kamieni na rzecz Pol­
skiego Skarbu.

Ogromowi i wadze zadania podoła w na­
szej umęczonej wojną dzielnicy, jedynie 
wspólna ofiarność najszerszych warstw i kół 
narodowjch, pobudzona wzorem obywateli 
owianych szlachetną patrjotyciną troską e 
Skarb Narodowy, znanych powszechnie ze 
swej ofiarności i wpływn na szerokie war­
stwy społeczeństwa,

Prezes małopolskiej dyrekeji p, Bugao, 
obejmując z mandatu Ministra Skarbu kie­
rownictwo akcji w Małopoiaoe, zwołał na 
wczoraj po południa pisrwszo konstytuujące 
ęosisdzenie „Komitetu popierania Skarbu 
Nsredowogo*.

De dużej sali Izby handlowej i prze­
mysłowej przemysłowej przybyło kilkadziesiąt 
osób, roprezentująnych wszystkie sfery na­
szego społeczeństwa,

Wśród obecnych byli: dewódea O. G 
gon. L.mezan, prezydent miasta Noumaa, 
wiceprezydent Namiestnictwa Stanisław Łi- 
mny szefowie rrszyscineh władz rządowych, 
dyrektorowie Banku, przedstawiciele sfer 
handlowych i pnemyełowjch, iiezne grono 
pań, przewodniczących organizacyj społecz­
nych i narodowych i t. d.

Obrady z. gaił prezes Bogno, podając 
zgromadzonym motywa, jakiami kierowano 
się przy rozpoczęciu akcji zbiórki Bkarbu 
Narodowego oraz wymienił środki, które 
myte będą dc realizacji zamierzeń. P. Bogno 
przedstawił następnie swego zastępcę p. rad- 
ey Draka, oraz członków biura pp, Bomana 
Gzaudernę, dr, Adolfa Połturuka, sekretarza 
dr. Brandewskiego i komisarza Leonarda 
Cyganika.

Z koleji odbyło się czytanie regula­
minu zbiórki, poezem rozwinęła się dy­
skusja.

Prezes sądu krajowego Czerwiński zwró 
cił uwagę, że sam kruszec nie daje rękojmię, 
iż wartość naezej waluty się podniesie, krytyko­
wał systsm podatkowy i nawoływał do caynie- 
nia oszczędności w wydatkach państwowych.

Prezes Czerwiński wita gorąeo projtkt 
Skarbu Narodowego i zaehęea, aby akcję 
rozszerzyć i poruszyć wszystkie sfery społe- 
ezińżtwa,

Prezydent Neumenn podnosi wątpli 
wość, czy kruszee przyczyni się do peanie 
sienią dobrobytu Państwa i jago obywateli 
Oświadczył dalej, że podniesienie produkeji 
i wytwórczości przy równoezesnem smniej 
Steniu importu, dt,je rękojmię wzmożenia 
debrebytu. Miasto wszystkiemi siłami będzie 
popierało akcję zbiórki.

Dalej przemawiali jeszcze: dr. Brok, 
gen, Lamezan i p, Aleksandrowiczówna.

W dalszym ciągu peeitdzsnia uchwa­
lone wydać odezwę do spełeozeństwa oraz 
założyć komitety powiatowe.

Wkońeu przystąpiono do wyboru człon­
ków wydxiału wykonawczego i ieh zastępców

Członkowie wydziału wykenawezigo są: 
K*. dr, Albin Warsieiewicz, Kśward Hawra­
nek prezes Kongregacji kupieckiej, ar, F» 
ilks Merunowicz dyr. Banku przemysłowege, 
Bronisław L&skowaiski prezes Tow. dzienni­
karzy poi., Adela Aleksandrowicz. Marcali 
Schaff, dz. Adam Głażewski dyr. Tow. kred, 
ziemskiego.

Zastępcy członków: dr. Witold Hamer 
ski, nteielnik ddnała Gen. Prokuratorji 
Bv Józef Kotwicz Zgórski, dyr. Odd*. 
P. K, K. P,, Józef Buczek, dyrektor zarządu 
głównego T. K. B., Fuioina Schleicherowd, 
Mar ja Domel, dr, Aleksander Vogel, prezes 
Koła literackiego, dr, Michał W asuug, adwo 
kat krajowy.

— Prezyd jam  D yrekcji policji we 
Lwowie komunikuje: Wskutek polecenia 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zarządzo­
ną została kontrola dokumentów osobistych 
osób jeżdtąeych kolejami tak po wszystkich 
stacjach kolejowych jak i w pociągach kr 
lej ow jeb.

Kontrolę przeprowadzać będą organa 
polieji państwowej. Wobee tego winien kn 
idy podróżujący kolejami być zaopatrzony 
w dokument z fotografją, stwierdzający iden­
tyczność jego osoby,

Osodj bez takich dokumentów osobi­
stych będą wykluczone od jazdy kolejami.

— Nadzwyczajne W alne Zgromadze­
n ie  Tow. Polskiego Domu m , Bazy Orzesz­
kowe] słuchaczek szkol wyissycń we Lwo­
wie, odbędzie się w sobotę dnia 80 paździer­
nika w iokału „Wszystko dia Frontu" pl. 
Akademicki 1. 1. Na porządku dziennym: 
sprawa przekazania majątku Towarzystwa 
Kołu Studentek. W razie braku kompletu na­
stępne Walna Zgromadzenie, z tym samym 
porządkiem dziennym, od‘~ędiie się w tydzień 
później t. j. 6 listopada w tej kamej pon-

w tym aamjm iosaiu, bez w ględu na kom­
plet. — Dr. Bronisław Dembiński, przewo­
dniczący. Si, Warmskc\ sekretarka.

— Egsam in kwalifikacyjny dla naa
ezycieli szuoł wydziałowych przed komisją 
Mptamiuacjfjaą we Lwowie rozpocznie się 

Częścią pisemną dnia %% listopada b .r. Udo­
kumentowane podanie wnosić należy za po­
średnictwem bezpośredniej władzy przełożonej 
Jo Bady szkelnej krajowe, najpóźniej do dnia 
10 listopada 1920,

f

— Sąd powiatowy w Podkam ienln
podjął 18 października aapowrót czynności 
urzędewe, aąd powia owy w Nowem Siole 19 
października, sąd powiatowy w Borszeiewie 
17 października,

— Otwarale Sanatorjnm  w H ołosku
wielkiem dla żołnierzy odbędzie się w nie 
dzielę 81 pażeiierniks o godz. 9 80 rano, na 
które mam zaBsezyt najuprzejmiej zaprosić 
przyjaciół obrońców Ojczyzny.

£rof. Wieekoicsk..

— K to w ygra! Sądząc z informacji, 
otrzymywanych przez banki i  wszjstkich 
stron Poleki, za dwa tygodnie od największe­
go bogacza do najbiedniejazej sklepikarln nie 
pędzie w Państwie polakiem ani jednej osoby, 
którąby nie posiadała choćby jednego losu 
Pożyczki Premjowej.

Czytelników laintsresuje wykaz, jakie 
Aumory nabyły osobistości stojące u steru 
Bząća: Naczelnik Państwa nr. 10 i 11. Ge 
neralny Delegat B.ąóu dr, Gałecki 855, ma­
jor Cedrie Fzunt le B ot, dowódca eskadry 
iotaiczej im. Kośeiusaki nr. 7, Wieeaamister 
Skarbu Bybarski nr, 77, Wiceminister Da­
szyński nr, 777, Prezydent Minister Witos 
nr. 74, poeta Jan Kasprowicz nr. 88, Mini­
ster Aprowizaeji Śliwiński nr. 66, Minister 
Wojny gen. Sssnkowski nr, 99, Paderewski 
nr. 17, Ambasador amerykański Gibson nr. 
444, Organizator Pożyczki p. Znamięcki nr, 18,

Szóstego listopada okaże się przy pierw- 
szem ciągnieniu, czy waito wybierać sobie 
specjalne tarle numery czy też lepiej wziąć 
w banku pierwszy lepszy numer i zdać się 
na tankę loau.

B ilans. Związek „Wszystko dla frontu* 
ogłasza sprawozdaaie kasowe za ezas od 7 
hpea do 7 października b. m.

Dochody: 1, Podatek od okien i dary 
złożone w biurze 8Ó9J5010 m k,; 1. Dary 
nadesłane pocztą 88.176 — ; 8. Dary złożone 
w redakejzch 191.46611; 4, Zs zbiórek 
ulicznych 481,08916: 5, Z wre ty 50,501'—, 
Ogólna suma dochedtw 1,119,48^ 97 MM.

Bozafaody: 1. Stacje posiłkowe i gospo­
dy żołnierskie 848,450 — Mk.; 2, Artykuł] 
zapetnebowania (prowianty, bielizna, myśli 
i t. p.) 6*9.881 29; 8. S«keja bibjotek ipł* 
pagandy 85.57* 27; 4, Transpert towarów 
kzucje »  worki, płatno szycie i administra 
cja 16 858 40. — Ogólna sum - rozebedóf 
1.005,718 96 Mk. — Stan k u ’ dnia 7 pa 
id tieriika 1920 r .: 104.768 41 Mk

W ciągu tneeh  miesięcy swege istni* 
nia uwzględnił Związek 188 zapetriebewal 
różny oh oddziałów trsntewych po dokładne* 
zbadaniu ich kenieciności,

W skład Kepotrsebewań wchedziło: 
2005 garniturów bielizny. 555 ręczniki*- 
6^7 chustek, nodto Związes zaopatrzył ź*̂ * 
mierzy w czzpki, koce, ciepłe tauec, t xiV  
bery tealatewe (szenatki, mydle i t. ?■)' 
fwieee, zapałki, przybary de jedzenia, pisaai1 
i szycia, średki opatrunkowe i iiszrumeat* 
muzyczne, papierosy, wino, ezekeladę. Słkoj* 
bibjotek i propagandy wydała 48 bibjot** 
żołnierskich, jiokącyeh ogółem 2045 ksiąź**1

— Z daialnlnośel f  MCA. We z rt)’ 
śniu b. r, funkcjonowało 86 bmijotek, załt* 
żtfnyeh przez Tow. TMOA, nie licząc mni*J' 
jz"T<*h ruchomych, W tym samym mienią®0 
m ediano do oddziałów książek 42,220, br®’ 
szur 20.500. czasopizm 28 000, pocztówek 
51.000, plakatów 800, Ogółem w bieżąc?® 
rozesłano do oddziałów wojskowych 1 ,500.000 
broszur i 25.000 książek.

— K urs do m ata ry  seminnrjaln<9r 
Lwowski Ożdział Stów, Pedagogicznego urzą­
dza jedno i dwuletni kure do m atorj senfi* 
-larjainej. Warunki na kurs jedaeroczny: 1 
Ukońezony 18 rok życia, 2. świadectwo.ukoń- 
ezonej VI. klasy szkoły średniej lub równ* 
rzęinigo zakładu, 8, egzamin wstępny, _

Zgłoszę iia przyjmuje się do 10 list®* 
pada b. r. Ustnych wyjaśnień udziela biuf® 
Stow. Pedagog eznego, Lwów, Zimorowi®*1 
17, parter, od 5—7 wieczorem, Kurs rozf®' 
pzyns się 15 listopada b, r.

— B rak s il  nauezyaielskicłu §  
obszarze b. Kongresówki brak około 400 & 
n&ucayeielskioh, Pragnącym się ubieg**’ 
posadę, udziela informacji Biuro pośredaiet* 
pracy, prowadzone przez Sekej\ szkolni®^?* 
w Ministerstwie wyznań, Alsje U jazdo***1® 
nr, 20, IV. p.

f  W itold Gouiawa Godlewski, na®*®1' 
nik Wydziału Ministerstwa aprawizacji i !ł" 
spektor objazdowy, umarł w Krakowie, i**®' 
żywszy lat 47. Zwłoki przewieziono do LwoW»-

Ofiary i pokwitowani*
(Złożone w Administracji)’

Na wdowy i sieroty po obrońcach »> 
Lwowa:

Zamiast kw itów na trumnę śp, K»]* 
tana Stefanewieza, dr. J*n Jakubiec i Sta 
nisław Leenhardt 100 marek, Pająk Stam 
sław 80 marek, ks. Jakób Szypuła, kisroW 
gimn, w Brzozowie 70 marek. Beszta po*0 
sttła  ze składek funkcjenarjuszy Bady sikek 
n«j krajowej na tytoń dia żołnierzy 185 * • ’

Na funduse wdów i sierót po poległyd* 
w walce e bolseewja:

Z t tono na ręce kierownika Starostw* 
w Skalacie ze zbiórki urządzonej w śfli° 
„Święta wyzwolenia* przez młodzież żyd®' 
wską 5,108 Mp, Pr*0X ks. dziekana My**1' 
skiego z tacy 1.168 Mp i 90 h i przez M*0' 
ijesgo Waehtla dyrektora dóbr Bezsteckieg® 
1009 Mp, razsm 7,271 Mp i 90 ta.

fiepertuar Teatr* m iejskiego.
Czwartek, 28 października, o godzi*11 

7 wieczorem „Pocałunek wojny*, sztuka, P< 
raz czwarty, ,

Piątek, 29 października o gedzinie 1 
7 wliczor „Oygaierja*, epera w 8 aktach." 
Występ Ewy Didur.

Sobota, 80 października po połaś*11 
„Halka", opera w 3 aktach,

Sobota, 30 października wieczorem »M* 
newry jesienne*, opera iks.

(mre.) Dr. Bronisław  Gubryuo*®1®1 
wydał świeżo nakładem Zzkłada NarodłW*" 
go im. Ossolińskich moaografię o Aat®*1® 
Małeckim. Zanim omówimy ją obszerni^ 
dzisiaj już podkreślić muaimy f.k t, iż w c*4' 
gu lat wojennych nie wiele znajduje®?, 
nas książek, odtłeczonych tak zbytków*1* 
Świadczy to bardzo dodztuis o ruchliwo®* 
i staraności nakładcy. Pamięć czł«wie0* 
który Zakładowi Narodowemu imienia Os® ’ 
hńskhh poświęcił z siebie tak wiele, u®*c 
no w spesób ezpowisdai i jedyny, , .

Książka prof. G u b r j n o w i c z - w  *® 
eposób wjdsna — stanie się ezdotfą t - t y  u 
keiążnie i znajdzie niechybnie spore tam®1' 
którzy, mimo wysokiej jej ceny, f  ssUŚ** ”  
isehcą w swych ib(prseh>



Rewindykacja rzeźb Brodzkiego.
Psn X, piase nr N a ro d a k :
W oV«« przyrastała Polses w traktacie 

ryskim i w o ta  przedauetów sztuki i kultury 
polskiej, p r^nąiby  zwrócić uwagę ma pawus 
rssi^y, które Hia 3>yły wprawdzie wywiazie- 
n«, ale d-j których efeywatoie p*lscy poiiiada- 
ja bezsprzeczne przwo. Chodzi o rstźey 
rzoźbiana, pierwszego w«in*uty peMieg-?. 
Wi1 t-r» £*d?ia-Bredz!riego. Swege ezaau tar 
Alskasicb" II, wmówił u Breś-Jrtege kilka 
rzeźb, które też Brodski wykonał, ale nigdy 
plenięixy aa »5e nie ujrzał. BześWy te, szosę- 
gólnie kommek, kuty w rnsmujrzo, zn*’de,is 
tlę w Przez kilkanaście lat Brods­
ki molsatawał kaseelarję aarską o zwrot *t- 
leżąeege mu się bousrarjnm, lecz bezsikute- 
« » ie . Oto jak się łali pad kenies opisu wy­
nalezionego przez siebie prznd czter^sisftu 
laty aeroplan*

„Z boleścią sakoicsyó mussę, ie  będąc 
jut pawny mojego wynalazku, pnnkta opar­
em w powietrzu, jato niezbędnej dźwigni w 
arercnautyce, a bardziej jeszcze od asasa tuk 
pomiśmie wobee publiczności wykonanej 
próby (a Pincio do parku Borghaee — prsyp. 
przepis.) — już powziąłem byl aiepraepaity 
samiar zbudowani* własnym kosztem rze­
czonego mechanizmu w rosmiara h nstursl- 
aej witlkeśei, Tembardilej pesizdsjąs jaką 
dokami ntalaą należność moją 90.900 rubli 
arebrem, pozostającą w Carskim Gabinecie, 
u  obstalowane mi osobiścis Osiarzem (sic!) 
Aleksandrem II, ważniejsze marmurowe prą­
ci i sa abeenis znajdujące aię w Brmltaiu, 
a pieaiądse maą (prsesemaie — pityp> prze- 
fis.) umyślnie pozostawiona, jako aa cal dla 
mam obecale najdroższy. Z tego to powoda 
w eiąga wielu lat podawałem wielok.otuie 
prośby do ministra dworu Woroupowa Da­
szkowa, ba, nawet do keuiaji próśb w ti»- 
aie ślubowm ceaarm Mikołaja II , ciągle tan- 
tująe o moją należność; lees w rezultacie 
otrzymywałem saw^ie mętne albo bałamutne 
•4p»wiedai, — ai nareszcie w końca nra- 
«*ył maie jaśniejszą — a mianowicie, ie 
gdsiaą zanikły w carskim gabinecie w 18— 
B&m* CorBO 39-40 (—) Wiktor Łodzią-Brods­
ki*.

Brodski smarł niespełna 20 lat temu 
w Bsymia, a ie  doasakawaiy aię ani pienią­
c y ,  u&i swrotu swoich marmurów. — Mo- 
ie  iatnieje rudsina rzeźbiarza, któraby się 
zajęła tą sprawą?

Z  życia paryskiego.
(A, W.) Fiat la i l  Powiedziano sobie 

w Paryiu. Po panowaniu ciemności, miasto 
snów zajaśniało światłem. Gaszone je s po­
wodów oszczędnościowych, w obawie przed 
aaropiaaami — teras sa dotknięeiam róidiki 
czarodziejskiej pana prefekta wyatrseliło 
14.000 płomyków gazowych, olbrzymia ilcśc 
lamp elektrycznych snów sałata wielkie bul 
wary, popłynęła wstęgą lśniącą nad wasyst- 
kiems gwais, wkradła aię w najbardziej sapo- 
mnian. saelki, Francuzi, iyjący pod hasłem,

jak najprędzej zapomnieć o wojak i poweto­
wać ją sobie, powitali światło jako coś ra­
dosnego i amboiiaanego zarazom, B&dotnsge, 
jako pl«szc*ot§ oasu, symbelioziego, jake 
wyras swyeięrtwa Ormusda nad Arymanem.

I  jesjese a«ś, w oświetlaniu Paryża, 
ujrzane trijamf poatępa. W lsmpaeh wpr»- 
waisono u lep ian ia  nieswykłe, oo do siły 
światła i smniejssonjeh kabatów Więc sa- 
prawdę snów pmdttjącem „rille lumiara" 
stał a j  Pary i

Z ftawelem ulgi lik^idujaa na kaidym 
kreka *encb\nM  * wojną, Franeusi ehcą 
exaić dawne swoja p&miątki i wapemaisnia. 
Wjpa najpierw artna raesnica śmierci Na- 
pokona, uharaktoryetyesnym jaat f»k;, ta 
na csftk komitetu ttoją swycięscy w^dsowia 
s 1918 r. 11-ga listopada ersypaia święto 
60-laoia istsieaia trsociaj rspubiiki... Mariatna 
mają t«i hołd słaiyó prsedewiayatkiem afery 
wojskowa.

Paryi pełny jest portretów Kamila 
Flsstmariona, Wielki uczony i populary­
zator obchodził właśnie ealemdsiasiątę ro­
cznicę swych urodzin i taras uśmiecha się 
do ukwefjontRgo miasta w obramieniu swych 
białych, lekkich jak pueh włosów, z których 
wygląda jego wspaniała twarz, oiywiona 
przez oczy ciemno, powsine, wymęczane, a peł­
ne jeaiciti młodsieńcsego ognia, MieBska on 
stale w Tcrisy, prsy swem obaerwatorjHm, Od 
tyle jat lat w gwiazdy patrzy i powtarza nam 
tajemnice, któro mu one zawierzyły, od tylu 
lat bada problem śmierci, ale dotąd hie do­
szedł da tak optymistycznych wniosków, jak 
Edison. Boi się, te  na najdalszy nawet apa­
rat dushy nie odpowiedzą,..

Weraisage jaaienaego salonu eibył się 
pad znakiem nndy i zdrady. Młodzi artyści 
stali aię jut starzy, Iacpresjomism prtałył się, 
jaat jut kierunkiem akadsmiosim. Nie xdoła- 
ly go otywió drobne zresztą próby zmiany 
techniki. Problem światła to zzmało. Te do­
bre dla sztuki dakoracjjrej, dla martwij na­
tury, ale to nie ma ani stylu ani eharaktaru, 
to wyklu«x» wielką kompozycję, portret spy­
cha na drugi plan. Tak biadają krytyey, któ­
rzy sam em  sygnalizują przybycie nowyeh 
ludzi. To są zdrajcy sŃi6saleinyeh*, na ra 
sie jeszcze pojedyncze taie&ta, ale jest na­
dzieja, ie ta pepinieria żenili wkrótce wysta 
wy jasienns prawdziwie pięknymi i dojrzałe- 
mi ewocami. Ju t się zjawił H&ri Matiasa 
ze awą „Budzitą* pełną gracji, głęboki, 
czysty GUeisis. Wiecznie ta sama hintorja.,,

Ponlewai w Anglji strajkują górnicy, 
w Polsae kolejarze, w Paryiu mmai strajko­
wać choćby opera, PrzsdsUwicnia aLegen- 
dy świętego Krzysztofa" zastały biu.alnie 
przerwane, artyści, chórzjści, orkiestra, ksn 
troierzy, ałuiba, wszystko stanęło. Walka z 
dyr&keją na śmierć i tycie. Bezrobotni po­
stanowili nia wrócić do pracy, ai ich wazjat 
kia wymagania nie bęaą spełnione, afery 
rządzące opsrą, obojętnie to przyjęły i osnaj 
miły, te mają zamiar czaB ten wykorzystać 
na zrebinnie odpowiednich reparacji w 
gma.hu,

Żiby aię ni» powtórzyła przygoda 
dwu upartych kóz, gdy szły p*zes wąsną 
kładkę.,.

O8P0D M S T W O IH A1D S L

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i  p rzem y sł, we Lwowie.

ZwinifCM rumuńslti«f misji hontul wntj 
w< Ltcomo,

Ti pawodu - zwinięcia zumuńskiaj misji 
we Lwowie, która jak wiadomo zała­
twiała dotyahezas wiza paasportowo do Bu 
Bumunji ud^i.la obecnie wiza paszportowa 
do Bumanji wyłącznie konsulat rtunńaki w 
WarssaWiO, Foniowai zsrządenie to wywrze 
bardzo ujsmny wpływ na dalsze ukształto­
wania się stosunków gospodarczych międ-.y 
Bonują a Małopelstą zwrócił* aię Itba han­
dlowa i pnssmysłowa we Lwewia do Mini- 
storatwa Spraw Zagranicznych z prośbą o 
natychmiastową intorwenoję u Biądu rumuń- 
■kiogo w sprawia ustanowienia konsutotu ra- 
munskirgo wo Lwowie, lnb przynajmniej 
agencji konsul* mej uprawnionej do ndziela- 
nia wizów pas^pertewyah.

8ro»unln handlowe e Jugosławią, 
Firmy, któ.e posiadają towary na eks­

port do Jogeeławj i lub pragną sprowadzać 
towary z Jugosławji zechcą zgłosić się u- 
■tnia lub pisemnie w Oddziale mchu han­
dlowego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

StosuuJń handlowe n Ameryką,
Firmy utrzymujące stosunki ze Stsmmi 

Zjednocsonemi Ameryki północnej i zajmujące 
się eksportem iub importem zechcą zgłosić 
się ustnie lub pisemnie w Oddziale ruchu 
handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.
Adresy firm “igramcenych pragnących nawią­

zać stosunki handlowe s Jrolską.
Oompto.r Frznoo-Amerykam Soe. Anos. 

Le H -tik , 6 rue M*ne Tuereao. Towarzy­
stwo załoione pr&es Polana Alfreda Stępew- 
skiego, Gemralnjm dyrektorem tej firmy jest 
wnuk założyciela, — Haadel bawełną, kawą i 
materjałsmi do wyrobu szczotek rjtowysh i 
włókien rcśinnych pochodzenia mek*yksń- 
skugo. — Po oferty i próbki naleły zwró­
cić się wprost uo firmy pod wskazanym n- 
dresem.

Firma Pierre Froloia w Brukselji, 77 
rue de la Glimąua, poszukuje poważnych za­
stępców dla sfizelazy pneumatyków do sa- 
moshodów, motocynlów i bieyklów,

Telegramy P. A. T.

Gdańsk.
Gdańsk- Tutejszo dzienniki ogłaszają 

następującą depeszę z Paryża: Bad* amba 
sadorow pod przewodnictwem p. Ozmtoona 
zajmowała się ponownie syrawą Gdańska, 
Wszystko przemawia za tem, iż Bada m sz -  
••dożów opowie się za wszczęciem bezpeśre 
dnich rokowań m ędzy Polską a Gdańskiem.

©olofscja gdańska nie zaadorm zinleaiań 
swcj?ge stanowiska w sprawie konwencji 
wypr*«»waiej przez B°dę

Korespondent Dana. Ztg  zssasezz, że 
zninna projektu konwencji bez udtiała dels- 
gseji gdsśekisj jest stinmożhwn, Jeżeli, jak 
prsTpufsezaś należy, przyjdsia de beipeśrei- 
siefe rokowań między Polską s Gdańskiem, 
natsnsses ie ^ g s tjs  gdańska nie epnści Pa­
ryża pned k*ń««m bieżącego togodnia,

D  ms Z tg  donosi, żs prokUwewanin 
wolnego miasta Gdańska ma nastąpić we 
formis bardzo uroszystej, skore tyike ken- 
wsteja z Polską w stsnif podpisana. Prokla­
macji dokona w Gdańsku delsgasja Ligi 
Narodów.

Spraw a Kwaplńskiego.
Warszawa. Wobso wiadomości dzienni­

ków o wypussozsniu na wolność przewodni- 
•zącogo związku sawodowago robotników rol­
nych, Kwapińskioge na slutok intorwoneji 
posłów socjalistycznych i iunyeb osobistości 
stwierdza komisarjat rządowy dla mimta 
Warszawy, żs p. Kzrayińskiema skazanemu 
na korę arosttu na urządzenie wieeu z po­
chodu mimo stanu wyjątkowego aamientono 
tę karę na grzywnę a ts na skutek prośby 
waissi nej do wojejwody łódzkiego.

Głodówki irlandzkie.
F aryś. (Wolflfj, Wedle doniesienia ko­

respondenta Matina z Londynu, ziajdujo się 
w więzieniu miasta Cork jeszese 7 sinfajne- 
iów, Łtóny od 76 dni prowadią głodówkę. 
Oprócz burmistrza miasta Córa zmsił je­
szcze jeden z głodujących nazwiskiem 
Morphy.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lwowie.
N a  głów ny d w o rze c  p rzy o b o d zą :

2 Krakowa 7 39, 7*55, 21 25.
.  Warszswy (przez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7.25, 17.85, 16.49 (ze Szezorca), 
z Sambora 7.00, 10 55.
.  H m era 6.80, 21.55.
,  Bawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7,20, 
a Jaw er o w* 8.55,
.  Bzzuchewio 7.50, 17,35,

Z  głów nego d w o rc a  o d c h o d zą :
Do Krakowa 7.40, 21.85, 93*10 . 

a Warszawy (prxex Przeworsk) 30* 1 0 . 
a Stryja 7,45, 18.30, 13,85 (de Ssezeiea), 
,  Sambora 13.39, 22.39,
,  Haiiasa 9,25, 18.49,
,  Bawy ruskisj 8,10, (Warszawy) 21,99, 
a Jaworowa 16,95,
.  Brzuchowic 6,92, 15,55,

Pseiągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłusteau,

A n to n i C ze c h o w . 6)

Opowieść nieznajomego.
Przekład z roeyjikiego.j

romantyzmem ja się w żaden sposób pogo-. łem, ale nigdy aie przyszło mi na myśl, że 
dsić nie mogę. j to może kiedykolwiek nastąpię, lie razy mó-

Orłow nic nis odpowiedział. Był w złem wiła mi, że sprowadzi się do mais,

(Ciąg dalszy),
Fiekaiski śmiał się z tego, ale wido­

czne było, że cała ta nowa awantura miło­
sne Orłowa była dlań rzeczą wysoce ntegrsy- 
jemną. Nie rozumiał, co właściwie zaezto,

— A cóż mąż na to? — zapytał zuu- 
mioay.

— Nie wiem — odparł Orłów,
Piekarski rozczesał pakami swą gęstą

brodę i milczał już do samej kolacji, Kiedy 
zasiedli do stołu, z&ezął mówić powoli, jakby 
umyślnie przeciągając każde słowo;

— Wybacz, aie ja was obojga wogóle 
nie rozumiem, Mogliście się kochać i w y­
kraczać przeciw szóstemu przykazaniu, ile 
Big wam podobało — to rozumiem. Tai, to 
zupełnie zrozumiałe, Ale poco w to wszystko 
męża wtajemniczać? Na co to komu po­
trzebne?

— A czyi to nie wszystko jedno?
— Hm,., — PiekaiBki cię zamyślił. — 

Ot, eń ja tobie powiem, dregi mój przyja­
cielu — ciągnął z widocznym wysiłkiem •— 
jeśli się kiedykolwiek ożenię powtórnie i ty 
łechcesz przypiąć mi rogi, to rób to tak, że­
bym ja tego me zauważył. O wiele uczci­
wiej jest oszukiwać szlowiska, uileii piać 
niu eały tryb żyuia i reputację. Bozumiem. 
Obsje sobie wyobrażacie, że żyjąc otwarcie, 
postępujecie niezwykle uczciwie i liberalnie, 
•I* » tym,,, — jak się to nzsywa?.,, i  tym

usposobieniu i nie ehciało mu się mówić,
Piekarski, którego ogarniało eoras 

większe zdumienie, stuknął paiesmi w stół, 
pomyślał chwilę i rzekł:

— A ja prseeiez was nie rozumiem. 
Ty przs^ież aie jesteś studentem, a ona me 
jest Bzwacaką, Oboje macie nujątek. Sądzę, 
le  ty mógłbyś jej urządzić osobuu mieszaanie.

— N.e, nie uougłbjm, Przeczytaj sobie 
Turgenjcwa,

— Po kiego djabt* mum znowu ezytać 
Targenjewa, Ja  go już czytałem.

— Turgunjew uczy, że każda wyższa, 
ueiciwis myśląca dziewica, powinna pójść sa 
kochanym mę&csyzaą >a kraj świata i słu­
żyć jego ideji — rzekł Orłów, z irozją smru 
s*jąc oczy, — Kr ej świata — to licentia 
pobtica. Cały świat ze wssystkiemi snemi 
aiAjcini mieści się w mieszaamu kochanego 
mężczyzny. Dlatego też me syć z kvbieią, 
ktera ciebie kocha w jednjm domu —■ zna­
czy tyle, co stawać na p»esxksdzie jej wznio­
słemu przeznaczeniu i n.e rozumieć jej ldea- 
it> m, T-k, tak, mój drogi, lurgenjew sobie 
pisał, a ter»z trzeba nun. pić piwo, które on 
nawarzył,

-7 Nie rozumiem, eo tu ma do rzeczy 
Turgenjew — sicho odezwał się Gruzin, 
dźwigając ramionami. — Pamiętasz, Grzesiu, 
jak on w .Trzsch spotkaniach" idzie polnym 
wieczorem w jik ieaś  miasteczku wa Włoszech 
i słyszy: Yiompensando a me segretam&nte l— 
zaśpiewał Gruzin, — rięknel

— Przecież ona gwałtem nie sprowa­
dziła się do eiebie — rzekł Piekarski, — Ty 
sam togo cheiałeś.

. uważa
łem to sa żarty,

— Wszyscy zaczęli się śmiać,
— Nie mogłem chcieć tego — eiągnąt 

dalej Orłów takim tonsm, jakby mu kastno 
8>ę usprawiedliwiać. — Nie jostem bohato- 
rem w stylu Turgenjewa i jeśli mi kiedykol­
wiek przyjdzie uwalniać Bułgtrję, to z pe­
wnością nie będzie ml do togo potrssba ko­
biet. Na miłość patrzę przedewszystkiem, jako 
na potrzebę ego oig*msmu, nędxną i wro­
gą m sttu duchowi. Należy ją zaspakajać 
w sposób rozumny, albo też całkowicie dać 
temu spokój, in*cz«j ona wprowadzi do ty­
cia takie same -nieczyste elementy, jak nie­
czystą jest ona sama. 2eby ans była rozko­
szą a nie uirgką, staiam się ją upiekizać 
i ozdabiać mnóstwem złudzeń, Nie pojadę 
do kobiety, jeśli z góry nia jestem pewny, 
ts  będzie oaa piękua, ponętna, 1 sam me 
po.adę do mej, jeśli me jestem w usposo­
bieniu, Jedynie W takieh warunkach dweje 
istot może się wzajemnie oszukiwać i może 
im się wydawać, że aię kochają i żs są 
sz.sęśl.wi.

Osjż mogę ja pragnąć miedzianych 
garnków i nieuczesanej głowy, lub Seby 
mnie widziano, — kiedy jestem uieumyty 
i me w usposobieniu ? 2en*jda Teodorówna 
w prostocie ducha chce m nit zmusić do te 
ga, żebym polubił to, czego unikałem przez 
całe zyeie,

Ona obce, żeby moje mieszkanie trąci­
ło kuchnią i pomywaezkami, Joj chce się 
hałaśliwie przeprowadzać do nowego mie­
szkania i jeździć własnemi końmi. Ona mu­
si przeliczać moją bieliznę i troszczyć sięwawa.Muy •  — ^ -  Wiy w

— Jeescze czego! NietyUo nie cbcia- maja zdrowie, Oan musi e« chwila mieszać

się do moich spraw osobistyeh i śledzić ka- 
żay mój krok, jednocześnie zapewniając, że 
wszystkie maje przyzwyczajenia i cała moja 
swoboda zos>*ną nienaruszone.

Jest przekonana, że my jako nowożeń­
cy wryehlei odbędziemy pedróz poślubną czyń, 
że ona ehee nierozłącznie znajdować się 
prsy mnie i w coupć i w hotelaeh, gdy tym­
czasem ja w ezaaie podróży lubię czytać i 
nis znoszę r o z nowy.

— Więc ją przekonaj - -  rzekł Pie­
karski.

— A to jak? Ozy ty myćhss, że ona 
mnie zrozamie? Zuułujże się, naize poglądy 
tak się różnią, myślimy, zupełnie odmienne- 
■u kategorjami. Jej zdaniem uciec ad papy 
i mamy lub od męta do kochanego mężczy­
zny — to szczyt odwagi cywilnej, a według 
mnie — to daeciństwc. Pokucbać, nawiązać 
stosinek z mężczyzną — to zaassy rozpo­
cząć nowe życie, a według mnie to nic nie 
ińacsy. Miłość i mężczyzna stanowią głó­
wną ir.ść jaj życia i być moto, iż pod tym 
względem Uwi w niej jaaaś fi ozofja nie­
świadoma Spróbuj udowadniać jej, że miłoić 
jeet jedynie piostą potrzebą fizjologiczną, jak 
jedzenie lub ubieranie się w naszym suro­
wym klimacie, że dziury w nieois nis bp- 
asie, jećh mężowie i tony są żli, że można 
być rozpustnikiem, uwodzicielem a jednocze­
śnie człowiekiem genjainym i szlachetnym, 
a z drugiej strony — można być zuptłaym 
ascetę i jednocześnie glupiem i złośliwem 
bydlęciem,

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Ssimaite obwieszczenia.
Prez. 89281/80 (9593 2- 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Sąd apelacyjny we Lwewie e g lu u  ni- 

niejszea, łe  p. Władysław Jarski zamiano­
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości a dnia 9 czerwca 1920 r. L. 10461/20 
notarjnszem w Zaleszczykach, złełył dnia 28 
września 1926 przysięgę służbową i moie 
Urząd swej objąć.

Lwów, dnia 5 października 1980,

Prez. 20629/20 (9594 2 - 8 )
Ob w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, łe  p. Stanisław Slawik zamiano­
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości z da>a 9 czerwca 1920 L, 10461/20 
notarjnszem w Eopyezyńcach, złożył dnia 88 
września 1989 r. przysięgę słntbową i moie 
urząd swój ebjąó.

Lwów, dnia 5 października 1920.

Prez, 20476/29 (9595 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwewie egłasza ni- 
niejszem. łe p. Henryk Fiedler, notarjnsz 
w B m ianach wakutsk przyzwolonego re­
skryptem Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
9 czerwea 1920 L. 10461/29 przemieaienia ge 
ma urząd mot*rjn«*a w baty nic % d a ie s  4 
października 1920 z urzydewaaie w Brzeża- 
na h natępnje, a daia 5 października 1929 
urzędowanie w Rohatynie obejmuje,

Lwów, dnia 28 września 1926,

0, H. 297/20 Strona powodowa Iwana 
Eobiuka, s. Dmytra, z Eoamacie wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Stefanowi 
V* ntoeiakawi Nfko/y i nieznanemu z miejs a 
pcbrtu Iwanowi Biłownsiaka, syna Michała, 
z Eosnacza, e uznanie rozporządzenia esta- 
taiei woli. Audjeauja do ustnej rozprawy *e- 
atała wyznactoaa ma 19 1 sto >ada 1920 r, 
godz. 9 rs~c w tym sądzie biaro N r 7. Pa­
m iętał miejaee pobyto wtóroezwanego je t 
nieznane, ratanawia siy dr. Fiifcmana, adwo­
kata w Jtbłcmewie, kuratorem, który ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i niebezpiecz ń 
stwo dotąd, dopóki ena sama się nie stawi 
i nie ustanowi petnemecnika,

Sąd powiatowy.
Jabłonów, dnia 14 października 1929. (9714)

Cg. I. a) 459/205. Przeciw Miebałowi 
Towarnickiemo w H.łuczkowie którego miej­
aee pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu ekręgowegs w Sanoku przez Stef ma 
Skeezypca, w Siemuazowej, pozew o własność 
grontu i intabulacja zpm. Na podstawie pe- 
zwu wyznaczono pierwi ą audjencię na dzień 
25 października 1910. Galem striełenia praw 
kur&nda, ustanawia si; p. dr, Beadla, adwo­
kata w Sanoka, kuratorem.

Tenłe kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego keszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie aię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział 1. a) ,
Sanok, dnia 2 października 1920. (9780)

✓
L. VH, a. 1102*0/2785/1920 (9785)

O b w i e s z c z e n i e
Na podstawie postanowienia. § 48 ust 

z dnia 18 grudnia 1906 Di. p. p. Nr. 5 z 
roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, łe  magister farmacji 
Dawid Roniger, aptekarz w Zborcwie, wniósł 
dnia 17 września 1920 do Namiestnictwa po­
danie o koncesją ma nową aptekę puMi 
ozną we Lwowie przy nliey Łyczakowskiej 
od nr. 111, lub ed Nr. 84 ał de r»gatki 
ewentnalnie.de ulicy Eeohanowskiego do we­
terynarii.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła 
ścicieli .ptek publicznych, którzyby czuli 
się w swej egzystencji zagrożonymi przez 
otworzenie tej apteki, aby w czterech ty­
godniach, licząc od dnia niniejszego ogto 
szsnia wnieśli ustnie lab pisemnie przed­
stawienie do Mag stratu,

Przedstawi ń później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Namiestnictwo.
Lwów, daia 12 października 1920.

Nc, IV, 27819. W ąprrwie uprzyw. 
gj>iicyjskisg Betka hipot jc%n«go we Lwa 
w;e przeciw nieobjętej nusi* epadkewej Symy 
Weiss i aieobe**łm w kr ju Markusowi 
Weiss, Gubi* Kudzio 2 im. W#jss, Samso- 
nowi Wais.? i nsaM-tmeim^ Maja»osi Mes- 
dlowi Weisu tccząesj się przed sądem powia­

towym w Cieszanowie o kapitalizację zale- 
głych rat potyczki 2.900 keien ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 7 * łdziernika 1920 
Ne. IV, 277/19/2 którą wyznaczone audjancję 
na dziefi 25 listopada 1920 godz, 10 rano, 
Ponieważ niowiademo, gdzie Markus Weiss, 
Gub* Btdz Weiss, Bamsen Weiss i lealsl. 
Majer Mendel Weirs przebywają, jakoteł 
masa spadkowa Symy Weiss nie jest dotąd 
objętą, przeto ustanawia się w celu strzeże­
nia ich praw kuratora w esobie p, dr, Igna­
cego Grńaera, adwokata w Cieszanowie,

Tenłe kurator zastępować będzie wył 
wymienianych w rzeczonej sprani i  na ich 
koszt i.niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lab pełnomocnika nie 
zamianują,

Sąd powiatowy, Oddz, IV, 
Cieszanów, dnia 7 października 1920. (9701)

Ne, IV, 877/19. W sprawie u rn y  w, 
galic. Binku hipeteoznego we Lwowb erze- 
ctw nieobjętej mzsie spadkowej Bjmy Weiss 
i nieobecnym w kraju Markusowi Weiss, 
Gubię Budzie Weiss Bamsonowi Weiss i ma- 
łolotuiemu Markuje i Weiss teoząsej się 
erzt-d sądem pewiatowym w Cieszanowie e 
kapitalizację zaległ?eh rat potyczki 14.000 
koren ma byó dorec ną uchwała z dnia 7 
p iźd ibrrika 1920 Ne. IV. 277/19/2, którą 
w* znaczeni a^djemeję na dtień 24 listopada 
1920 gsdz. 10 r*n«. Posiewał niewiadomo 
gdzie Markus Weies, Guba Ruda Weisa, 
Bamsen Weisa i małol. Major Meadel.Weise 
enebywają, jakoteł masa spada wa Srmy 
Weisa, nie jest dotąd objętą, przete ustana- 
wia się w c*lu striełenia praw ich kuratora 
w oaobie p. dr. Ignaeego GiUaera, adwokata 
w O e zauowie.

Tenłe kurator zastępować będzie wył 
wymienionych w rzeczonej sprawie n* ich 
ko .it i niobetpi eień«twe depóki en« w są­
dne się nie tgłoszą. lub petnemoenika nie 
zamiajują

Sąd pewiatowy, Oddz. IV, 
0'«siaiów , dnia 7 października 1920, (9791)

Cg. I. 2*9/20/1. Przeeiw Józefewi E li- 
shw i Harendzkieau i Mzrjannie Eluś Ha- 
rendzkiej, któryeh miejeee p«Uytu jeat nic- 
inanu, wnieeieny zeetał de eądu ekręgowegs 
w K *ym Sączu przez J*kóba Gut* Burego 
ze Z. jc ipaaege, pezew e 269 delarów 20 een- 
tów. Na podstawie pezwu wyznaczone eierw 
■zą z .d eacjy na dzień 2 (rudnia 1920 r,
0 godz. 9 rano. Celem etrzełenia praw Józefa
1 M rjanny Elusiów H«read*kich ustanawia 
■i$ p. dr Stanisława 0  *ikewakiego, adwo­
kata w Nowym Sąszu, kuratorem.

Tenłe knrater zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej uprawie na ieh koszt 
i nieDezpieczeńetwo, dopóki eni w sądzie aię 
nie zgłoszą lnb pełnomocnika nie zamianują.

• Bąd okręgowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 21 września 1920,., (9696)

Prez. 32 512/20j (9719 1—8)
O b w i e s z c z e n i e .

Bąd apelacyjny we Lwowie ogłasza l i-  
liniejszem łe p. Frmetasek Dębiuki. nota­
riusz w Bśbreo, wskutek przyzwelenege re­
skryptem Mia!stere^wa aarawieiliweśei z dnia 
9 ze n  za 1929 L. 19491/20 przeniesienia 
ge na urząd netarjuaza w Przemyślanaeh 
z daiem 21 p s ł^ ^ n ik a  1920 z urzędowania 
w Bóbrce uatępa e, a dnia 1 listopada 1929 
u:zędowaaie w Przemyślanach obejmuje.

v Lwów, 19 października 1929,

Proz, 81200/80 (9718 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny wy Lwewie egłaaza ni- 
niejezem, łe p. Tad*nsz Nawrocki zamiano­
wany reskryptem Minie^erstwa oprawi ►dli 
wośei z dnia 9 fzerwca 1920 L 10461/29 
n*tarjuszrm w B'dziechowie, z łe trł d»ia 12 
października 1920 przyeięgę słuibową i moie 
swój urząd objąć.

Lwów, dnia 17 października 1929.

0. I, 159/20/1. W e praw; e Iwana Pi- 
tuły, ayna Diayły  ̂ rolnika w Łewczyaarh, 
w eprawie tr^ące j się przad sądem pewia 
towym w Zy l “ zewie przeciw nłerbiętej 
maaie spadków j pe ś. p. Eatanynie i  PHu- 
łów 1 - t ,  Erechtiak 2 y S«aiuTa t Łowczye 
ma bró doręczony peaew i  dnia 21 ozer»c« 
1920 r. 1. az. O I. 159/20 który przezua- 
czeey jest dla tojłe maty, Dla pawyiszej 
ns*sy seadkowej ustanawia s;ę w s t  e etrze 
łenia jej praw, kuratera w osobie p. dr- Bar­
dacha, adwekata w Zydaez« w su,

Tosia kurator zastępować będzie m*sę 
spadkową pe ś, p, Katarzynie 2-y.  Seniora

w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi l«b p e łn m o e riti nie zamianuje,

Bąd powiatowy, Oddział I.
Zy da asów, 33 eserwca 1980, (9715 1—8)

Prez 31807/20 (9717 1—8)
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
n i^ s e is , łe  p, Edward Fsssnachi zamiano­
wany reskryptem Ministerstw* sprawiedli­
wości z dnia 9 czerwca 1929 L. 10461/20 
» tariuszem w Brodach, złożył dnia 19 pa­
ździernika 1979 przyeięgę słuibową i moie 
swój urząd objąć,

Lwów, dnia 19 października 1920.

L. 5909/1920 (9721 2 - 3 )
E o m k u r b.,

Tcrmi* konkursu na posady prokuratora 
pny  sądzie okręgowym w Czortkowie, w Strrju 
i Eołomyji upływa z dniem 5 listopada 1920.

Lwów, dnia 21 października 1980, 
Prokurator przy sądzie apelacyjnym.

L. 5907/1910 (9780 8—3)
E o n k u r s .

Termin konkurtu aa posady podproku­
ratorów okręgowych, a mianowicie dwie po­
sady w Hrzełaesch jedna w Tarnopolu,, j*- 
dna w Przemyślu i ja t os we Lwewie upływa 
termin 10 listopada 1920.

Lwów, dnia 21 października 1920, 
Proknrater przy eądzie apelacyjnym.

227/20
K o n k u r  a. 

Celem obsadzenia peaad

(9730 1 - 1 )

no<,arjataycb
Sanoku, Ł jkawekn i Starej Soli ewent*a- 

nie inaej wskutek przeni«oienia w okręgu 
apelaeii lwowskiej oprółnió aię ma«ąe«;, ret- 
p*soje się konkurs, EomntŁenei mają ''wnieść 
naietyoio ueskomentowane podania do m*>ta- 
rjaUej Izby do daia 15 listopada 1920

Izba notarjalna.
Przemyśl, dnia 22 ? zdziernika 1919.

Spadki
■* k .  919/29/9. E lrk t  zwołniący wierzy­

cieli spadka, Sad powiatowy w Saaoku azywt 
WBzysikish tych, którzy jvke wiarzyeiele maję 
pretensję do spadku po t ł.  p. Natanie Spr* 
chorze kupcu zmarłym dnia 29 kwietaia 1920 
w Saaoku baz ooiostawionia rozporządzenia 
statalej woli, ii*by w eelu zgłoszenia i wy 

ktzauis swy?h pret-nrj' zgłosili się do sądu 
w dniu 25 listopada 1920 o godz. 10 przad 
południem, albo teł na piśmie, aż d« t»go 
daia swe łądania wnieś1'*, w przeć wnym bo- 
wi»m razie, o iieby nie przysługiwało im 
prawo zastawu utraeą wszelkie dalsze ^rawa 
do spadku, gdyby tenłe przez wypUacekie 
zgłoszonych pretensji wyezer pany zastał,

Bąd pewiatowy, Oddział V.
Saiok, dnia 20 września 1920. (9705 1 —8)

Firm. 28/29. 0. I. 169. Zmiany i 
dodatki ednomaoe 3lę de wpiaanych j»ł w 
rrieeteze handlowym spółek, Do rejeejrn 
Oddz, 0. należy weiągmąó es nastęauie: 

_ Siedziba ftrmy: D ehobym. Brzmienie f  suy: 
" Sueió ó des Petreloe de Wańkowa, epółka 

z egr poręką. Preknrę n.1 ieU na: Łneja 
nowi Drtałdzyńskiomn Filipowi Hermano­
wi Joaohimowi Eropplewi, Henry» iu Mas- 
non ForrettUr, Józefowi Prtybyłewjezewi 
i Ad Ifowi Bethonbergiwi z tern, żs do 
wałaośei przede! wziętych prze1 nich czyn 
nośei potrzeba zgody względnie pedpisu 
dwóch prekurzystów, Data Wfisu 15 marca 
1929,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oduz. II,
Sambor, dnia 15 marca 1929 (8700)

Firm, 37/20. O, C I. 66. Zcniary i de- 
datki edn sząee się de wpinanych juł w re­
jestrze handlowym spół k. D* releatru C. O 
należy wpis?” ee nwtypuje: Siedziba firmy: 
Drohobycz. Brzmienie firmy: Tuitanewicka

spółka naftowa Georg Olairin snółka 3 ogr 
poręką. Mandat zawiadowcy Alfreda Breu 
ra rt Delattre aię odwołuje, a w jego miejsca 
nztawiono aw/al^wcą dr Arnolda Bogda 
adwokat* w« Lwowie. Prokurę udziekBo 
Łucjanowi Drzaidzyńskiemu, Filipowi Hor- 
masowi, Joachimowi K>e?pIowi, Józefowi 
Przybyłewiczowio Henryemu M tesm  For- 
restier i Adolfowi Bo th*s bsrgowi z tern 
de ważność przedsięwziętych pnsz nich 
czynności potrzeba zgedy względnie podpis 
dwóch prokursystów- Data wpisu 15 marca 
1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H,
Sambor, dnia 15 marca 1920, (8686^

Firm. 837/29, Stew. II 166. Zmian? 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisane w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stewsrzy- 
s?eni»: Waliczka. Bnimleni? firm?: „Bank 
dla handlu i przemysłu* w W/el;ezje, St - 
wsrz^szenie zarejestrowane z egr. poręką, 
1 . Osł-nek dyrekcji umarł Szlamen Bosen- 
zweig. 2. Członkiem dyrskeji wybrany: Mr- 
ses Elinghofer. D ita wpieu : 1 czerwca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział I!

Eraków, dnia 80 maja 1920, (ST31)

F irn . 87/89 Bg, C, I. 61. Uchwała. 
Przychylając się do wniosku Jdiusza Hawe- 
lika I tow. o weissnie do rejestru spó^k 
z ograskioną cdpowia&iialnnśei Spółki z& 
w ią.anr w myśl ustawy z 6 marca 1906 r, 
Nr 58 Ds, pp, r  ilera się prowadzącemu r '- 
■eatr handlowy v% j tut aądąjd1 ekrrgów^r, 
aby w rejafiftr Rf, 0. mpisał sstółkę poH 'fir­
ma .Volskis Tswarzyetwo dla handlu i prze - 
a»/"łx „Praca* Srśłk* ch? aśc.jańska z og;< - 
■iiez»®ą poręką w Ottymii sta peds awie kon­
traktu spśłti ws formie aktu' nctarjalaego 
* daty Ottynia, 22 haiopada 1919 lrep. 56SS; 
Siedsibą spółki jeet Ottynia. C*« trw*? » 
spółki jeat nieograniczony. Przoduje ten  
przedeiębioi rwa jest zakusno i sprzedsż wszel­
kich artykułów d? codziennego użrtku po­
trzebnych b«i egr«nici«nia z rwzględni r* 
niem ebowią«ujących przepisów i ped nadzo­
rem powełanych io  t«g* władz i imstytuefi. 
Spółka pr»wadzić będzie bandal tymi w fT* 
kiłami, bądź na własnT rachunek bądź teł 
w charakterze komisanta włada, frtUuezćw 
publiesnyeh gmin lub pewiatów. albo kraju, 
alba teł wrazie nzynk' >ia odneśnego t v  
etępetwa w zastępstwie istniejących na pod­
stawie ustaw i r«zporządxcń rządowych in­
stytucji państwewych lub krajewyeh Towa­
rzystw gos.iedarczyeh eraz Związków produ­
centów lub kenanmsntów. Spółka będńe 
nprs nieną de prewadsenia wszystkich inte­
resów pemoanicsych, handlewyob i wytwór­
czych, przemystewych i rolniczych jakie będą 
potrzebne de eeiągnięela eelów przcdsi.bior- 
atwa Spółki, Wysekeść kapitału zakładowego 
wynosi 110 000 koron który w całości w g> 
tó ree wpłacony został. Zawiadowcami saółki 
u*t;nowieni: 1. Jehusz B*w*lik, 2, Józef 
Prost, 3, Wlad sł»w Domagalski, zaś za­
stępcami: 1. Piotr Bień, 2. Albin Capi i 3. 
Hem >ns Tarkiewicz, Podpis firm* następuje 
w ten epoeób, łe pod wpisem, drukiem, lab 
e.tamp!lią brzmienia firmy zawierającą, g’Ąe- 
ś’ą awoje podpisy dwaj zawiad*w y lsb jeden 
zawisdewc# i jeden zaatępsa. Ogłoszenia i 
zawiadomienia spólsifców usitępują zapomoeą 
listów p«leeo«ych. Zachowując jeden egzem­
plarz keatraktu względnio atatutu objętego 
aktem netarjalnym * daty O ttn ia , 22 listo­
pad* 1919 1, rop. 5088 zarzad ;a aię ogło­
szenie zawiązania i żrpisania tej spółki w re ­
jo1 tr haadhwy, prieejła się jaden uwierzy- 
telnion? efsem^larz tego kontraktu Proku­
rator ji Skarbu we Lwowie z tern, łe w księ- 
dze,allegatów bhirze po itsnewienia kontraktu 
moga, być pnegląJnięte. O tam zawiadamia 
cip proszącyeh^z tern, że dnia 8 maja 1920 
wpis spółki w rejestr handlowy zestal usku­
tecznionym.

Sąd Okręgowy jake handlowy, Oddział II,
Stanisławów, dnia 8 maja 1920, (8540)

Firm. 94/80 Rg C. I. 71. Uchwała ae< 
natu Przychylając się do wniosku leaaka 
Hossla i tow. e wpisania a* rojestru spółek 
z cgrsniczcaą odpowiedsialneścią Spółki za-* 
■^iązmej w myśl ustawy z 9 marca 1906 
Nr. 58 dz, pp, peleea cię ^rewaizącfmu re- 
jeet handlewy przy tuta-fądzle ekręgewym 
*by de rejestru Rg. C. wpieał scełkę yed 
firmą: „Pierwsza meehaaiezna fabryka ka- 
peleluszy* Spółka z eg r, jsoręką w Stonisł?- 
wowie, po niemiacku: „Erate rsech-^ioch# 
Fptfabrik Gswelisrfełfi m. '»■. H, in St^ni' 
eiau* na podstawi® aktu notarialnego z daty 
S t .r :eł*w 4 maja 1920 1, rep. 6859. Siedzi­
bą seźłki jest Stanisławów, Gzas trwaniu 
spółki jest nieograniczony. Przed* lio trn  przed 
siębierstwa tej spółki jest wyrób kapeluszy i



handel tłS ii towarami. K a ^ ta l zakładswj 
spółki w s i ou £0,600 ker, takowy ze ;tai 
prze* spójników w g*iówc« wpłaeoiy, 8 - 
wiadawcami Spółki ustonetaigni zo itali, Iisk 
H « y **l , JfcUtsr 8 heRkeibaeh, k u p y  i i t .  H 1- 
lol Sessman adwokat, wszyscy zamieszkali w 
Stanisławowie, którzy uprawnieni są do za­
stopowania spółki wigiędnic do eświadazeń 
swej, woli imisaiew epółki, do jsj podpisy­
wania, a mianowicie kaidy zawiadowca łąos­
kie a drogim. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, it  p *d  $odpisaaem, ćrukewanem lab 
stampili) wyciśniętem brzmieniem firmy 
„Pierwsza meehani«zna fabryka kapaleszy 
Spółka r cgr. por. w Stanisławowie* pe nie­
miecka „ E  i te wsshanieche Hut-fabrik Ge- 
sellschaft m. b. H , in 8to-ji*t»u* dwaj za- 
wiadewey podpisują sif tylko swemi nas wi­
ekami nazwiskami rodti i\  tmi.

Zachowując jeden egzemplarz kontraktu 
objętego ak.ojo uotarjslfyir z daty Staniała 
wów 4 maja 1920 1. rey, 6859 zm ą d ta  się 
ogłoszenia zawiązanie i wpisania te; spółk> 
w rejestr bandlewy, przesył* się jeden uwie­
rzytelniony egzemplarz togo kontraktu. P r«- 
koratorji Gaaoralaej B z ,  P , Oddiiał we 
Lwowie wraz % odpisem spólników z tem, 
ie w księdze allegatów Milsze pestanewie- 
nia kontraktu mogą być przeglądnięte.

O  tem zawiadamia się prosżąaych, z tom, 
te z dniem 1 lipea 1929 wpis wspóiki w re­
jestr handlowy zoitał nskateezniony.

Bąd okręgowy 0 . U ,
Stanisławów, 1  Jipefi 1929. (8576)

L .  cs, F ir m , 2 1 , Stow U .  1984. Wpis 
a rb y  Stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisane do rejsstrru stowarzyszeń 
zarobkowych i gespederezych, Siedziba sto­
warzyszenia: T a n ó w . Brzmienie firmy: Kon- 
sam spoiywezy , Wzajemna pomee* w Tar­
nowie, stowarzyszenie zareieetrdwane z ogra­
niczoną pęraką Data statutu: dnia 2 lite ­
go 1929 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sto 
wanysisnie ma na c «li podniesienie dobro­
bytu swyeh członków przez zakupne, maga 
aynowan.e, oraz sprzedał towarów speiyw- 
e y  jk artykułów domawege i gospodarczego 
zapotrzebowania, produktów rjlnyek i w y­
rębów przemysłowych. Z*kupno i sp ize J-ł 
odbywać się mołe gpi.sbsm  komis* w y r  Inb 
na ja hunsk Stswars^ azeaia. Gsas trw & iii 
Stowarzyszenia — nieograniczony, Dyrekeja 
składa ..i , z trzech członków i jedn*»o za 
stępry. 'O*łenkowr*f dyrekcji aestzli wybrani: 
Jakób Band, A *ra h iJk  Gran, J-zfd  CirbeE, 
zastępcą esłenkt d p k j i  Izydor H  .ehner, 
wezysey kupcy w T*raewjo Podpis firmy 
uskutecznia się w ten sposób, ie pod nazwą 
o U t .  n y  ssania umieszczają dyrektorowie 
ewejo podpisy. Ogłoszenia, Wszelkiego ro­
dzaju ogłoszenia, zawiadomienia, eraz dokn- 
m , nty, przeznaczona do wia iorośoi wszyst­
kich ezłenków mają byó firmowe podpi»aao 
i publicznie obwieszczone. Odziały członków 
wynoszą pe 40 koron. Odpowiedziaincói: 
Członek stowarzyszenia obowiązany jest przy­
jąć odpowiedzialność ;a aob-j wiązanie Stewa- 
rzyrzetie, któro egraam a się w myśl po 
stasewień $ 76 ust. z dnia 9 k w ia tu . 18 71
1. 70 D z. p. p. w ten sposób, łs szloa-?* 
prósz deklarowanych udziałów odpowiada 
jtgicso kwotą, równającą się wysokości sde 
klarowanych udztałón.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0 . I T ,
Tarnów, dnia 28 lutego 1920, (8567)

L .  ei. F ir m . 225/20. W  rejestrze han­
dlowym dla stewarzy*z«fi zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie .Spółka oszczę­
dności i pciycaek, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną peręką w Nieaadówee, 
naleiy uwidocznić -stępujące zm iany: ustą­
pili z zarnądu S< baotjan O tog i Jgdrzej Ożóg 
eraz Józef Pieńczak kasjer, natomiast wy 
brani zestali J&kob Pieiszak i Frane szek 
G.uyak ezieakami zarządu, eraz Jakób Oióg 
jako ki sjer.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział T ,
Ezeszów, 10 kwietnia 1929, (8686)
*N

F irm , 49/20. W  rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowe gospodarczych 
p zy firmie: .Spółka hodowców drobiu, sto­
warzyszenia żar' jaatrawanego z ograniczoną 
porębą w Sirzyio w ie *, naloty uwidocznić 
następującą zm ianę: Ustąpili ze zarządu: 
Franciszek Trznadel, Konstanty Pragłewski 
i Ig o c y  Łuk»sik, Wybrani ełłonkami zarzą­
du: Edw ard W »śyk (Li, oficjał urzędu po­
datkowego i Józef L i« n  ha, p  a lty  kant kon­
ceptowy Namiestnictwa, obaj ze Strzyłewa, 
oraz Andrzej Śliwiński, właściciel realności 
w 2 , nowej.

Sąd ekręgowy jako hsndl. 0 . T .
Ezesićw , 10 kwietnia 1920. ($685)

Firm . 181/20 Stow. 1. 515. W^is firmy 
Stowarzyszania zarobkowego i gos^odaroie- 
go. Wpisano do rejestru otewarzyszań za­
robkowych i gospedsrezjeb. Siedziba stowa­
rzyszenia: T Lm a c z. Brzmienie fir n y : Smółka 
kapalow n ro lnikó w  i hodowców w  Tłu m a c zu ,

Stowarzyszenie z a rj. i  ogr. p. ręką. Dsta sta­
tutu: Tłumacs dnia 11 lutego 1920. P . ze 
miot przelsiębieastwa: jest podaiesienie g >  
spedarstwt członków w  ma h> osiągnięte 
przez: a) zzkupne i r iu p n td a i  nawozów, 
natóen. passy, szezepśw, szdzenek, matarjału 
opałowego, maszyn, narzędzi rskiezyeh i 
wszelkich artykułów w gospodarstwie rol- 
aem i h^iewlanem oraz w przemyśle rolni- 
ezym potrzebnych; bi kapno i sprzedał wszel­
kich produktów gospodarstwa rolnego i ho­
dowlanego eraz przemysłu relaicsego jak ró- 
wsioł warzyw i owe*ów: e) paśradnietwo w 
obrocie bydłem, trzodą eblowną, drobiem i 
jajami; d) pepieraaie racjonalnej hodowli 
bydła,, trzody ohlewnaj i drabin; e) doetar 
czernie członkem materjałów budowlanych; 
f) nabywanie i destarczanie członkom wszel- 
tyłów w ieh gospodarstwie demewem pe- 
trz«h tych. Osaa trwneia: nieogranimony. 
Dyrekeja: Eogeajusz Słiil* r  i Bogusław La 
wieki dyrektorami. Polpia firmy następuia 
w tan sposób, łe  pod firmą spółki dwaj dy- 
rokterswie umieszczą swe nazwiska, Ogła­
szania : podawane będą do wiadomeć ii nrzez 
umiaszczenie tycbłe w lokt-i spółki. Udzia­
ły członków 160 k«ren. Odpowi*dziala«śó: 
Członkowie ryetą nistylko ' t sł.'c»>ymi ■- 
dsiał&mi ais nadto dalszą kw-tą do jednsra 
zowej wysokości dostarczonych nlzisihr. Da­
ta wpisu 80 ezerwsa 1929.

Sąd okręgowy jako handlowy. Odda, U. 
flt iniafc rów, 28 czerwia 1820. (8542)

EdykU
w flvrswiik a n u d ą  e. . jtet wrlege,

T. TI, 19/20 (5). Wdrełenio postępo­
wania celem nznenia za zmarłego. Wej-ieeb 
Gnzik syn Józefa i Marjenny, rolnik z Ko- 
rabnik p»w. Podgórze, uredz»ny tamłc W r. 
1872, przydzielony w r, 1914 de 82 p. posp. 
ruszenia, według pisma ewidencji tego pułku 
zaginaj w Upcu 1918, a sd tego cz&eu nie 
daje snatku iyeia,

Ady zat«m meina przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smieroi 
w myśl f  1 ustawy z 81 m arn  1918 Ds. u 
p. Ńr. 121 przeto w r Aa się na prośbę 
Katarzyny Guzik w Kerabnikaeh psątępowi 
nie, eeleps ‘uuunir wymieni . aj eseL>\ za 
zmarłą, ^  zarazem eglsaza się wezwanie, oby 
udzielono wiad^mośel e zaginiewym sądowi.

Wojciecha Guzika wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lab w inny 
sposób dał zh*c • sobie, Pe dniu 1 maj* 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie eeta 
tęcza ie e uznaniu za zmarłego.

ląd  okrętowy eywilny Odiz, TL
Kraków. 14 lipea 1929, (9t98j

T. TI. 115/20 (4). Zarządzenie postę­
powania eelem uznania za zmarłego. Józtf 
Stronirrcayk syn Andrzeja i M*rii, rolnik z 
Gliobewa, urodzony w r. 1885 w Lipniku 
pew. Wiolierka, przydzielony w r. 1914 de 
16 p. obr, kraj,, nie daje znaku iyeis,

Gdy zatem przyjąć i  uJeły, i* chodzi 
ustawowe demniemanie śmiorei w myśl § 1 
ustawy z dkiz 81 marea 1913 Nr. 128 Dz 
s. P-, przeto na prośbę M ujaany Streniar- 
^»yk wdraia się postępowanie, celem usna- 
«ia wymieniona] eneby za zmarłą, azar»z*m 
ogłasza się wszwanioj aby udzielano wiado­
mości o ssgmonym sądowi,

Józefa Strsniarczykz wzywa się, aby sta­
wił się przed pedpL-wym sądem lub w inay 
zposób dsł smać o sobie. Pe dniu 1 maja 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o usnaiiu za nsurtego,

Sąd okręgowy cyw,, Oddziel TI, 
Kraków, 26 lipoa 1929. (9898)

T. 82/26 (Si. Wdrołenie poatępewziar 
eeietw uznania »  zmarłego. Anna z Piłatów 
Spod&r nr, 25 p»idiierni«a 1887, zamieszks- 
ła w Artyszsnowie, została w^wiosieną w r. 
1915 przez eefająee się welssa rosyjskie w 
gł.«b Bosj. W locie 1918 miała Anna Spo 
dar zapaść na suchoty, u dnia 11 sierpnia 
1118 miała umrzeć w mieście Monastyr K V  
reński,

Meina zatem przyjąć, U zejdą warirJri 
u s t a w d o m n i e m a n i a  śmierci pe myśli 
} 24 L. 2 ust. cyw, Wobec tego t a  wnio­
sek Fedka Spodzra wdraia się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym ariety 
udzkiić sądowi,

Annę z Piłatów Spedar wzywa się, aby 
się jawiła przed podpisanym sądom, e ile 
tyje, lub w inny spesób dał znać e sobio. 
§ąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnie- 
■i >L po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział T li.
Lwów. 18 kwietnia 1126, (9606)

T, T. 18/20 (4), Zarządzenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego, Józaf To­
me* urodzony w Gwośnicy górnej dnia 8 
wr: 1881 i tam zamieszkały, syn Ma­
cieja i Tekli, z wybuchem wojny światowej 
wyruezył z 17 b, obr. kraj. b. armji castr,, 
brał udział w Lilepsdzie 1914 w bitwie z 
Moskalami pod Lubinem  i tu s  i !  zginąć 
i od tego toi czasu wieść o n’m zaginęła,

ftfy zatem przyjąć naloty ie  zachodzi 
ustawowe domniomonio enuerei s § 1 usta 
wy z d. 81 maroa 1918 Dz, p. p, Ńr> 128 i 
129 przeto wdraia ^  * , prośbę tony Wi 
u t.rji z Jaetrz ibikich Temoń postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za smar 
łą, a zarazem ogłasza ai r̂ wezwanie, sky udzie­
lono wiadomości e »afiuiunym eąduwi, albo 
p. dr. Bachowi, adwokatowi w Bimzeuie. 
k^rege ustanawia " j  kuratorem, a zarazem 
obrońcą węzła małłńlskiego.

Jśzofa Tomenia wzywa się, aby pnod 
uiiej wymienionym sądem stawił się lob w 
inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Po 
dniu 86 listopada 1920 roku sąd na ponowną 
orośbe orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd ekręg«*7> Oddział IT.
Bzeezśw, 81 mtrea 1126. (I482j

f ,  T. 26/20 (8). Zarządzenie postępe 
- wanią eelem uznania za zmarłego, Ignacy 

H»łse urodzony 25 lipce 1888, mąt Begiay 
z Koł«dsi*jów, powołany w nsoregi 16 p. p. 
w r. 1914 i od września 1914 r. ślad e nim 
wszelki zaginął.

Gdy zatem moine przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowegi domniemania śmierci 
w myśl 9 1 u s t 1 ustawy z 81 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraia się na 
prośbę Beginy z Kołodziejów Hałas w Brzo­
zie królewskiej 8p, Loi»j ik postępowanie, 
uslem uznania wym!»aion »j eaoby za zmarłą, 
a zarazom ogłasza się wszwanie, aby udzie­
lone wiadomości e zaginionym sądowi lub 
p. dr. Hopfenowi, adwokatowi w Bzeszowie, 
którego eet nawii się kuratorem, a zarazem 
ebreńoą węzła n ałteńskiego,

Ignaeoge Hataoa wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać s sobie. Pe dniu 21 ety- 
cznii 1921 rekn sąd na ponowny wniosek 
reutrzygnie a uznaniu za zmarłego.

tą d  okręgowy, Oddz. T,
Ezeszów, 21 czerwca 1926. (9481)

T. IT, 1/18 (4), Wdroienie postępowa- 
nia selem udowodnienia śmierci. Na podsta­
wie »oświadczenia zwierzchności gminmsj w 
Olszynaed z 28 ozerwea 1919 i zaprzyeiąio- 
ny -b zeznań świadków Marjanąy, I  otra i 
Magdaleny Batko* sk eh przyiąó naloty z« 
odowoini *ne. ie  Wojciech B tkows.l etn  
Józefa i Katarzyny urodzony 28 grąśnia 1850 
wyemigrował przed 28 laty z gudny Olszy­
ny de Ameryki i od toye ezasu nie ma e 
nim dotąd ładnej rinem ości,

; Gdy zatem pnyjąó naloty, ie saehedz' 
ustawowa domniemanie śmierci z $ 34 L. 2 
ust. eyw„ przeto wdraia się t a  prośbę M«- 
gd*leny Bntkewskiej postępowanie, celem 
uznania sa zmarłego. Wydaje się priete ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku- 
raUrewi p. adwokatowi dr. Lipińskiemu w 
Jaóle, wladsBM '«i 9 powyt wymienionym.

Wojciecha Butkowakiege wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 grudnia 1920 r. 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego,

Brd okręgowy, Oddział IT,
Jasłs, 15 kwietnia 1926. (9698 1—8)

Ti 18/20. Zarządzanie postępowania ce­
lom udowodnienia śmierci. Wasyl Gsdsyk 
syn H#.ata, lat 40, uradzony i zamieszkały 
w Horoehelinie Sp. Boherodczany, towarzy­
szył jako forszpan wojskom aastr. w r, 1915 
do Ghsrseńskiej gabernU w Bosji, a ja t  
świadkowie Feder Iwzsiuk i Martyn Chsłak 
zeznali w r. 1915, gdy przebywali w niewoli 
rosyjskiej, Wesyl Gedzyk zachorował epi 
doraiezną chorobę oddany został do szpitala 
a gdy w kilka dni urzrszli go odwiedzić 
oświadszone im w szpitalu, ie Gi j k  zmarł 
i ssdsns iw rzeczy po nim pozostałe, albo 
wiem pierwszy świadek był szwagrem 
zmarłsgo.

Gdy wobec powyissege jest prawdopo- 
dobnem, to Wasyl Gadzyk poniósł śmierć, 
przote na prośbę id-rjł Gedsyk wdraia się 
postępowanie, cele., ud*wełnienia zasilaj 
śmiersi zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd, lub 
Nykołę Bihuna, którego ustanawia się kurato 
rem, ai ao dnia 10 maja 1921 r. o « •  nie 
nym.

Po npływie powyłszoge ctasokresj bę 
daie rozstrzyg Jęte  e dowodzie zaszłej śmierci,

Bąd okręgowy, Oddział IT. 
S to& bw św , 15 werwea 1926, (97T9)

T, T, 288/19 (8), Zarządzenie postępo­
wania eelew udewodsieuia śmierci. Michał 
Golis syn Jana i Agnieszki 1 Bąków, uro­
dziny 16 września 1879 w Meehowcu, po­
wołany dnia 2 lipea 1914 w czasie mobili­
zacji desłuiby wojskowei, wyruszył na front 
rosyjski z 22 pułkom piapolitego ruzenia, 
wedle zoznsń naeesaege świadka jego śmier­
ci, miał sfiuąś dnia 22 czerwca 1915 r. od 
kuli karabinowa] rosyjskiej.

Gdy wobee p«wyis*ege jest prawdopo- 
dobnem, ie Michał G lis ;eniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny G*Iis wdraia eię 
 ̂(stępowanie, celem ud»wodni«nia Msiłey 

śmierci zaginionego. Wydalę się prz«t» ogól­
ne wezwanie, aby uwiadrmitfRe sąd albo 
kuratora p, adwokata dr. Bicha ai do dnia 
81 stycznia 1921 e zaginionym Michale Go- 
lisn. Po upływie pewyiszege esasokrrSu i pe 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte e  dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział T.
Bzeszów, 10 marca 1920, (9585)

T. 561/20 (8), Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Józefa Spi- 
tzera, Józof Spitzer urodzony w r. 1S78 w 
Sunisławowie, przebywał w Protkirowie Ir 
Bciji. a jak świad-k Samuel Sitier zezneł, 
Józef Spitter w lutym 1919 zmarł i wobec- 
ncśei świadka został peehowany.

Wydaje się przeto ogólne. wezwanie, 
*by uwiadomione sąd, albo kuratora Beriicha 
D cka w S ta n is ła w o w ie , a i  ds dnia 1 maja 
1921 o zaginionym, Po upływie potryisseg i 
ez&sekreru będzie rozstrzygnięte e dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddńał IV, 
Stanisławów, 10 paidsie;. 1926. (6782)

T, 871/26 (2), Wdroienie postępowania 
celem nznenia za zmarłego, Antoni Chmie­
lewski urodzony we Lwowie 7 maja 1884 i 
tamie zamieszkały, murarz, powołany z wy­
buchem wojny świ&tawtj de wojaka austr., 
ałuiył przy 19 p, strzelców. W ostatnich 
dniach lipea 1917 zastał na freneie rosyj­
skim raniony kulą karabinową w głowę. Od 
tego ezasu słuch s nim aginąL

Moina zatem przyjąć ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
|  24 L, 2 ustawy cyw. 1 znlfdms ust. z dnia 
81 marca 1918 Dz p. p. L 128. Wobee 
tego na wniosek iony Tekli 1 Pieroiyóikich 
Chmielewskiej wdraia się poKtępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zma.łą, 
a związku maliofiaklcge zawartego na dnin 
2 pailzierrika 1910 za roswiąsanege Wia- 
demośei o zaginionym niieiy udzielić ządr- 
wi albo p. adw. dr. Józefowi Schmidtowi 
we Lwowie, którags ustaaawia się kurato­
rem oraz obrońcą węzła maltańskiego.

P, Antonioge Chmiebwokiego wzywa 
się, aby Stę jawił przed pftdfłeanym sądem, 
9 ile iyje lub w inny epteób ‘lał z .ić  e 
oebie. Bąd iscztł" erzotau ns- per t '< ty 
wniosek p» dniu 16 kwietnia ,1.921 e uzna­
niu za zmarłego i e rozw.ązL,uu węzła mai- 
ieńskiogo.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział T H  
Lwów, 28 sierpnia 1929, (9604)

T. IT. 22/19 (14), Zarządzenie postę­
powania celem uznania sa zmarłego. Andrzej 
Anuszewski lat 84 licząey z Barowej paw. 
Mielec, powołany de słatby wojskowej przy 
40 pp w Samborze jako iołnte z pospolitego 
ruszenia, zastał następnie wycł-ny w r. 1918 
do Aibanji de T rawy, Według zaprzysięłe- 
aych zeznań świadka Władysława Drozdow- 
ekiiege, Andrzej Anuszewski w jakiś czao po 
przybyeiu de Tirawy zachorował na mzlarj(, 
gdzie w szpitalu miał umrzeć. Smiorć An­
drzeja Anuszewskiego egtesił wachmistrz 
słuśbowy przed frontem kempanji, peczem 
teg- samego deis edbył się pogrzeb jogo, 
,na Który została wysłaną pewna ilość ludzi, 
między którymi i świadek brał udział w tym 
pogrzebie, Bów&ief i zaprzysiężony świadek 
Jędrzej Jarząbek zeia«ł, iz jakkolwiek nie 
tn>ł esabiście Andrzeja. Anuesewtkiego, sły­
szał jednak, jak przy E iapanji mówione, ie 
Aunzzewaki m ał umnać w szpitalu, ie  po­
grzeb jogo miał się edbyś, ce miiło miejsce 
mniej więcoj w połowie września 1918,

ftd j zatem meina przyjąć, ie  istnieją 
warunki ustawowego domniemania śm iera 
w myśl § 24 usts^y eyw. i § 2 ust, z 81 
mnreo 1918 Dz, u, p. Nr, 128, przeto zarzą­
dza się na wniosek Katarzyny Anuszewsklei 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
eaoby za zmarłą, a zarazem wydaje się we­
zwanie, aby sądowi lub p. Władysławowi 
Mosserewi, adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się kuroUrma, » iiraiem  obroń­
cą węzła m&łiea*kir>go wiadomości e zagi­
nionym,

Andrzeja Aiuszswskiege wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sąder tub w in ­
ny sposób dał znać e sobie. p o dniu 10



8
»& a 1911 r. Sąd m  jwaawsy wniosek roz­
strzygnie ostatecznie e sznaain zs n u ila c ó ,

Sad okręgow* OddsiaJ IV,
Tarnów, 19 stycznia 1930, (9683 1—1)

T. IV. 83/20 (8), Zarządzenie p?ibtępo- 
wania celem usaaaru xa xm»rLg°. Jsn Łe- 
nart, *y : Ję lrs lis  i B onislawy, urodiony 
w r, 3886 w Spytkowicach prsy Jordasorde, 
iolaierz 56 p., Vd r m s n u  1914 roku nie 
l a l  o scbie v.hdonmśsi.

©fiy ratesn frsyjąó naleiy, ie  zachodzi 
ustawowe ^ororier a: aie i  § 24 Ł, 2 ustany 
cyw,, pm śo sm ądss się na _ pi iśfoę jego 
icny Marji postępowanie, celem snunsia 
sa laat wo. Wydaje m  prseto efólae w«- 
awarie, arefey udzielono sądowi wiadomości 
o .-pewyi wymieriśonjiri, Jana Iw u r ta  wzy- 
wa się, sky jprsąd aiśej wymienionym aądan 
stawi? m r l»h w iuny sposób uwiadomi! e 
swe® iyciu. Sąd tu&ejasy aa ponowną proś­
bę po dniu 28 lutego 1921 rozstrzygnie • 
ninaafo s* zmarłego.

Sąd okręgowjf, OAisial I ? ,  

Wadowice, 23- cserwca 1930, (91^1)

T. 245/29 (3). Zsmdzepie postępowa­
nia celem uznani* sa zmsrłćgo Par; asta Ma­
leńczuków* s Powcr-hswa wniosła e usu imię 
jej rję is  E u 4 a  Maleńczuka sa '.martcgo, 
Z ż?za#ń świaiks Michał® Piksa* wynika, 
te  H ast H/fałsnczok zestal w r. 1914 prses 
wojska rosyjskie wyniesiony na Sybir i tam ! 
w stycjniu 3915 r«ku smar? w sspitalu w" 
Łomsku.

Wobec tego w myśl ustawy s 16 lutego 
881 Hi. 20 Ds. y> p. się postę­

powanie 8P1 ir isnau-a sa .nwrłefto Wydaje 
cię ?rs«*.« r.gólno wezwania, aby udzieleeo 
mdowi wiadomości o powyt « t *  ienio«Tp 
8ą; tutejszy na ponowną “Tośbę po dniu 1 
grudnia 1921 r. rozstrzygnie o uznani sa 
zmarłego,

Rąd okręgowy, Oddział V,
* b o \  21 lipea 1929, (9247)

T, 115/20 (8). Wdrełenie ~ostęn« wantia 
celem usnanin sa zm-rle£'> Mikołaj M&ntfca 
syn Feuia w Łsaińcu wp!óil o uxnaw>e łtya- 
ta srwego Ai drseja M iudry s. Feli*  z Ło 
lińcS si*> zmarłego. Z sesnrn 6wisdk» Aadrse- 
ja Ferenca wynika i* w lipcu 1914 An- 
drsej Mandsa s«n Fedia, który by? wtody 
na robotach w BabonyiU w E m ach  Zje&io 
esonych, wpadł ao wody i utonął,

Wobec tego w myśl uotawy s 16 lutego 
1888 Ds, p. p. Nr. - 0, wdraia się pastę- 
r .# a~ >  celem usnaniago i« zmarłego. Wy 
daje się prseto «gólne weiWanie, aby 
uisieloao sądowi w!Ll«.mości e pcwyi wy- 
mianisnyUE Sar tut. na pcaowną ptbśbę p*» 
dniu 1 grudnia 1929 r, rozstrzygnie o uzna 
niu sa smarłego.

Sad okręgewy Oddział ▼,
Sambor, £0 majs 1929. (9246)

T. 29/20 (5), w  dr "tesle postęi owaafii 
selem ucnarlp sr zmarłego. Augustyn Mo- 
t/syński syn Wojciecha i Magdajciy, uje­
dzony w Budolowicach 2d lutego 189), jako 
iełnierz 93 pp. w csaiio patroli 1914 roku

pod Lublin m  ssginął i nis daje i&daoj wia­
domości,

6 dy satcm motna prsyjąć, te  saistnieją 
warunki ustawowego domniemania w mysi 
$ 24 L. 8 ust cyw., -.arsądsa aię na wnio­
sek 3tan:sława Mokrsyńskiego postępowali , 
seles osna%i» wymienionsj oso y sa smarłą, 
a żarnem og!asia się wezwanie, iteby 
zdzielone ■ w ’ omaści o zaginionym sądowi 
albo p. dr. 9chutzmannewi# adwokatowi w 
Przemyśl®, kt^rogo -jstarzTris się kuratorem, 

Augustyna Mokrayńskiefo wsywa alg , 
»by stawił się prsei tutejszym sądem lub w 
inny en osób dał snaó o arbie. Po aseicio- 
wiesięesayno ezacokresis «d ogłoszenia edy- 
ktu w#^ * t9cie Lwowskiej*, sąd na poaswmą 
»ro^b“ trseknie ostatecznie « ossanh  sa 
smarłego.

lą d  </kręgawv, Oddział V, 
ftwmydł, 17 lipet ;929. ,'9426 8 - 8)

T. 175/29 (8), Michał Trobycs syn Dy­
mitra i M«ianji, urodzony w Zawado wie 14 
listopada 1888, jakc iclniors i adł w bitwie 
bkofo Eatago N rodzeni* 1814 koło Tarno­
wa trafiony kulą karabinową.

6 ay zatem motna urtyjąc. te za- 
iatnieją warunki ustawowego «twiordce< la 
śmierci po mjfśii |  24 i 277 ustawy cywili 
ustawy s dnia 16 lutego '888 Ds, p. p. Nr, 
29 i z dn. 81 marca 1918 Ds. p .p . Nr, lk 8 
przeto wdraia a;j na prośbę Parani Troby- 
esowej postępowanie, cslem ssan ia  wymie­
nionej osoby sa smarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzideno wiadomości «

zaginionym sądowi lub p, dr. jimilowi B k  
genśtonewi adwokatowi w Przi lyatu ktś, 
regr ustanawia kię kuratorem i cbroióą wę 
sła małłedskiego.

Michała Tinbyesa wsywa aię, aby 
si« p m d  tutejssym sądom lub w inny sposób 
dał snrś o o bie, Po k "Zskr.UczByw upływie 
6 miosioesnego cutsokresu od egłeasenia ed.*' 
ktu w Gazecie Lwowskiej, >ąd na nonowat 
prośbę ersekniś estatoesnio e wniosku,

lą d  ekręgewy Oddsiał ? , 
^rsomyśl. 19 lipca 1921, (9481 8-* ) •Mąh

T. 39/20 (5>, Zarządzenie postępowi' 
nia celem udowodnienia śmierei, Jósef Ech* 
syn Błateja i Ewy, urodzony w Budołowieacji 
19 lutego 1898 jako io'niers 90 p. p, w bi‘ 
twio pod Eamienicą w Serbji 18 list"i ad* 
1914 poległ lub zaginął.

t iiy  wobec tago jest trawio^odobn< 
te osoba n ,  mieniona poniosła śmierć sartą 
dza się na waioa?b Walentego ZaremDy f*' 
stępowanie, celem udowodkienit jej śmierć’ 
a u ia /em  ogłaeza się wezwanie, aitby ś 
6 miesięcy od og^ssenra w ,3azeci€ LwoP; 
ckiej* albo sądowi, aibo p. dr, M w scet 
i dwokatowi w Przemyślu, którego ustonawi* 
się kuratorem, udzielono wiuom eści e ** 
ginie ay®.

MA8

Po upływie l>zwyi „ego terminu i f° 
przeprowadzeniu dowoiów sąd orzeknie ost>' 
teesnie o wniosku.

3ąd okręgowy, Oddział V. 
Prssmyśl, 17 lipca 1929, (9427 2—’)
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4a k  n o w a ,
b o  u f a r b o w a n z  I w y c z y s z o z b o a

w parow ej M tryc*  ciiem. ceysisi;»* ii  1 ar- 
ty s t frrbowam la, oi a i  hyer. p ra ln i b ielizny
L J T Ó W , u l .  M A R C I N A  1 5 .

A d w o k a c k i e  i  n o ł a r y a l n e
i  iJ3H23L»  f e u k i  

do aabycla w  d ru k a rn i
I g n a c e g o  J a e g e p *

w e  L w o w ie , n i  I m 8 3 .

F o t o g r a f i e  d o  l e o i t y ^ i a o j i  ecu 5  M k .
w y k o n u ją  s l ą  z ?  ra z .

Dzieci szkolne i wolakowi m ają cn lib -.  
Powiększenia Tabla grupy poleca rąjtam oj

„Tecliukun1 ̂  Lwów, J błonowsfeich 2.

T A E L iu t  lane i malowane
w ykonuje* n a jta n lo j RYTOW NIK

Ip le r, im ,SfkśtifiEi 17.

z oddziałami w Wiedniu, Ernkowle I Łodzi 
zawiadamia P. T. Kupoów

o  o t w a r c i u  o d u z i a a i

4L' ELH O W I B ,
p r * z j  u l .  * ia g i e f \ o i i s k i e j  I i .  l i ,

SPECJALNOŚĆ FIRMY. Ktguiarne wf^zy zbio­
rowe z Wiednia I Łodzi 2 razy W  tygodniu, 
z Krkko\/a codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. EaHozkow inie tow trńw w Wiedniu, 
Krakowie 1 Ło.:;, Zl« csnU dane we Lwowie, 

wykonuje się przez własno oddziały.

i m a t i  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ £  ■  ■  2 a  . ł a  t
P d ts k i  B a n k  P r z e m y s ło w y

Gontów, Dachówki, Łupki: asbesto- 
wego, Popy, Gamcntu

i imijał* materjjlów bu^owlanyeli 
dostarczają natychm iast

f f l b m z o i r a ł d  i  S i k a
L w 4 i k |  u l i c a  F i o l i r l a r d a  L .  1 3

(boezna ni. Batorego).

X V IL  B . D ep artam en t M agistratu .

K o m u n i k a t .
Mrgistrat podoje do wiademoid, ie  Biuro 

okręgowe dis rosdawjictwa kart sscłycia diiel- 
®iey VI mie«xcrące się aotąi w realniści 1. orj, 
29 ul. Lenartowie!! tostaje < dniem 1 liotopado 
1920 r. p?j«K*ieeJo»e do reakości I, orj, 11 ulica 
Piekarsks (XVD E D^^artauont Magistratuj. 
Z powodu nrsoiirowsdik!' będsie Biuro x <mkj|<fte 
w dniach ?0, 81 piicDierniks i 1 hstopsds 1920

" 1 8 T  T L  J N T  A .
i  a i u t r y ^ Ą l e

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C B N A C H  P O L I C A  -  -  

H a n d  iL  1Tvi*»lfc.Tbf,jr 1  J K »  ~&jr

E J d m u n d a  R i e d l a

W I  r.W O W lB , UL. RUTOW ŚKIBGO L. 3 .

p o s z u k u j e  u r z ę d n i k a  m a n l p u ^ c y ^ n e g o  n a  p C '  
m a d ę  k i e r o w n i k a  e k s p e d y t u .

Polacy katolicy do lat 40-tu mający odpowiednie kwalifikacji 
i praktykę, reflektujący na tę posadę, zechcą wnieść podania z oafl

SB
pisami świadectw i podaniem referencji wprost do Banku.
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Na podstawie uchwały Kady nadzorczej w dniu 14-tfO 
października 1920 zapraszamy P. T. Czlonnów Towaryy- 
stwa zaliczkowego w  Jaśle na

N a d w y c s a j n e  W a l n  ^ Z g r o m a d z e n i e
dnia 15 listopada 1920 o godzinie 3 po południu w loK&ld 
kasy odbyć się i  tające.

P o r a ą d e k  d r i e u n y :

Min
(Da.
9uj«

1) Odusytanie prct»k«?a ajjstatniego Zgr«madteuia.
twie:2) Żstwierdienie wyb*ru Djreke/i.

8) Wybór je d s^ o  Giłsnka Bady nadsoresej.
4j  Wnieski Csf nków.

Z  R a d y  n a d zo rc ze j T o w a r z y s t w a  Za lio zk o w e g o  w  Ja ś lo .
W Juśle dn'a 14 p*ż&si«raika 19?0,

S e k r e ts r s : P r ę t  i ? :
W IW y s łs w  H o ro d y ń sk i K a zim ie rz  P illń s k i.

h. 14213.
O g ł o s z e n i e  i % t m k n r s n .

>*h 
•efci 
198 
« Jti

ty»i
iąjl
gro,

m
Am

Magistrat król. wo). handl. mi*ntł Jarosławia roipiaaje konkurs fi» 
s«dę sokretana Magistratu. . j

Do posady tej prtywiąsano są pooory II, rangi etatu urzędników ir-iej' 
skich równe poborom VIII. óangi eU ti orzędaików pdfotwow^eb. -

W * r u n k i  p r  z y j ę e i a :
1) Uluji^zoie studja prar. aieie i trzy egzsuioa "aństw iwt
2) Warunki ogólne określone pragmatyką słuibową obowiątująei, a rtf  

dników miejski eh,
3) Odbyta praktyka w Wsęiaęh państwowych lub autonomicznych.

‘ Ha razio jost to posada prowizoryczna, s po roku nienagannej a?uśM
nastąpi st^bilzacjZi naóającs Prawo do emerytury.

roorn is nalotycie ujokumestowsne wn^slś naloty dt. Trcfcydjhm Mad1'  
strasu nsjpótnioj da dnu  16 listopad*.

Jaroaław, dnia 16 patdzieirnika 1930
Ł ag latrn ł k ró l. w cłno-bandl. m iasta

Baru. utrs 
I i ty r ie r  B ro d o o lu . o .  p

i*ub»{
iodi
Wła

w z.

l a i z y n y  d o  s z y c i a
uąjJeDszyeh ayŁtamów nąj K o r z y s t n i e j  
3209 można nabyć u firmy S—10

A l eksaitder Mulimon
Bkla'1 z azyai dc sz /c la

T h r r d - w ,  "r/ry.ła.ło w a  3U. A .  
przyjmrijs sx§ inaaayny do naprawy.

P O Z N A J  S IE B I E  I
Wsryi*kim piagnąeym pozna* 
»w6j ebare’:t«r, zalety, wady, 
wał isjiz i zdarzenia w źyoi” 
-Jmnniknjąrym własnoręoznie 
imię nnz^icko i adree, canr.e 
wekazówki wysyła bezpłatnie
nezo, j  psyeho-grafolog Szyi- 

■-Szkolnik (autor " n o  nau-ler-Szkoln rf t»utor prio 
kowyoh) Warezjwa Piękna 
35-13 .

* " |rm ik j-  m ęskie 1 fazie- 
oiaae kapek, ie, hurto­

wnie i ozęfoiowo, stare prze­
rabiam na maj nowsza fasony 
T ir**» ir* « * n W  snar, zast 
Piarwszsj psrowoj fabryki 
Tow, kapoliszników, składni­
ca UwSr, <£»;ś«ielBa 8, gataji 
izby lrjkndriekiszei
S ipe insze- J ia p s i 1 fu tro

przejmuje do odnuwiania 
W. Anig, Lwów SkaroKOwska 5

Tkapa kryotfc,iąobów po 
*  oenaeh hartownych poleca 
„ P il  'T “, Lwów, Batorego 4.

T  okcnob ilo  od 6 do 7 koni* 
AJ używane poleca „PILOT* 
Lwów, Batorego 4.

ZEGARMISTRZ
M . H E N I E K

Df-rOw, k I .  P su in n *  k, «,
Przyimuja wszelkie reperaay*,
Za szoto i '-rsbro płacę naj- 

wyżsse eony.

T> racownia snkień  1 to n -  
■ ekc ji dam skiej przy j­
muje zam ówienia n a  wszelką 
robotę, oraz ptZTjmuje e i$p rze­
rabiam  . u l .  W d o w a  19, 
w sk lep ie  komisowyin „OKA­
ZJA*. 9203

H ' t w w o S *
p ln ltjs ięW '

vrsyintv:ł w  Pa»r»w'

h Bugt/mił C zu lfc^
Lwów, u,, Fra* kzkańsko “
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